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Rush agrarny. 


Lwów 6. kwietnia. 


Z początku panował ogromny zapał dla A 
e; 


chu agrzrnego w Niemczech, zdawało BIĘ. 
myśl utworzenia potężnego stronnictwa, obejmu- 
jącego wszystkich rolników niemiechi:h, a więc 
420/, całej ludności cesarstwa, stauio się istotnie 
czynem. Myśl okazała się jednak swodniczą, 
zapał stygnie, a imponnjąca w początkach ruchu 
agrarnego solidarność słabnie, wchodzi nato- 
miast w awoje prawa sacadnicza sprzeczneść in- 
teresów, dzieląca poszczegóine kategorje rolni- 
ków. Zaznacza się mianowicie co raz wyraźniej 
antagonizm między drobną a wielką własnością 
ziemską. Fikcją jest bowiem, wytworzoną sre- 
cznie przez przewódców obecnej agitacji RÓ... 
nej w Niemczech, jakoby najsywotniejsze tnte- 
resy były wspólne obu tym kategorjom rolników. 
Przeciwnie, wszystkie prawie korzyści i ulgi 
przyznane wielkim właścicielom ziemskim, wyrzą- 
dsają mniej lab więcej znaczną szkodę drobnym 
producentom rolnym. i 
Obecny ruch agrarny jest wyłącznem dzie- 
łem wielkich właścicieli siemskicb. Naigłówniej. 
sze też punkty programu agrarnego,—zachowanie 
ceł zbożowych, ograniczenie wolności przesiedla- 
nia się z miejsca na miejsce, za»rowadzenie wa- 
laty podwójnej —w razie swojego urzeczywistnis- 
nia jedynie wielkiej własności ziemskiej mogą 
przynieść cokolwisk znaczniejsze korzyści. „Swoją 
drogą, rzeczą jest niewątpliwą, że przesilenie, tra 
piące w obecnej chwili rolnictwo, tak samo, choć 
z różnych przyczyn, zarówno dr.bnym, jak 
wielkim producentom rolnym daje się we znaki. 
Wskutek teg» niezadowolenie z obecnego poło- 
żenia jest wspólne obu kaiegorjom rolników. Nie 
nastręczało więc zbyt wielkich tradności wywo- 
łanie objawów tego niezadowolenia takżv ze stro- 
ny drobnych włrścieieli ziemskich. Ale w tej 
manifestacji drobni właściciele stanowili jedynie 
narzędzie, zręcznie użyte przez wielkich właści- 
cieli ziemskich, dążących do urzeczywistnienia 
swych specjalnych celów. | 
Już dzisiaj jednak drobni procudenci rolai 
w Niemczech przychodzą do świadomości roli, 
jaką odgrywają w obecnym ruchu agrarnym, do 
rzekonania, że kierownikom tego ruchu chodzi 
EM m .ło o p:lzpszenienia losu drobnej wła- 
sności ziemskiej. Z tą Świadomością łączy się 
wychodzący crag wyrażniej na jaw charakter 
polityczny całego tego ruchu, (ditręczający od 
niegopjeszcze hardziej drobnych właścicieli siem- 
spáð Pomimn» wszelkich zapewnicń kierowni: 
|fan' Świeżo utworzonego związku rolników nic- 
mieckich, że związek ten ma wyłącznie na celu 
obronę zagrożonych interesów rolnictwa, a wda- 
wać się nie myśli w żadne kwestje polityczne, 
utrwala się coraz więcej przekonanie, że głó- 
wnym inspiratorem agitacji agrarnej jest książę 
Bismark, dążący za pomocą godziwych i niego- 
dziwych środków do obalenia obecnego rząda. 
Przeciwko tym celom ruchu agrarnego wy; 
stępują stanowczo związki drobnych „właścicieli 
ziemzkich, w których żywioł katolicki, tak nie: 
chętny byłemu kanolerzowi, odgrywa deoydu- 
jącą rolę. Związek chłopów nadreńskich, pozo- 
stający pod kierownictwem katolickiego deputo" 
wanego do parlamenta, br.. Lcógo, a liczący 
około*50.000 uczestników, nchwalił na ostatniem 
swem posiedzeniu protest przeciwko politycznym 
dąteniom związku rolników niemieckich i sabro- 
nit swym nczestnikom praystępowania do tego 
swiązku. Za przykładem nadreńskich poszli w 
tych dniach chłopi szląscy, otrzymujący polity- 
czne natchnienie od przewódcy stronnictwa cen- 
tram, br. Huene'go, a wszelkie prawdopodobień 
stwo przemawia za tem, że i najpotężniejsze 
z tych niemieckich stowarzyszeń chłopskich, kie- 
rowany przez barona S :borłemer'a z Alstu 
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związek chłopów westfalskich, przyłączy się nie- | 
bawem do tego protestu. | 

W tych protestach związków chłopskich | 
ujawnia się po części także antagonizm stron- 
nictwa centrum przeciwko zachowaweom, którzy 
stanęli na czels ruchu agrarnego i we własnych 
widokach wyzyskać go pragną na swoje cele. 
Centrum, czerpiące znaczną część swoich sił 
w warstwach drobnych producentów rolnych, 
mianowicie w zachodnich Niemczech, r oniosłoby 
niewątpliwie dotkliwe straty, gdyby się udało 
wielkim właścicielom ziemskim wsebodnio nie 
mieckim zaprządz chłopów zaehodnio-niemieckich 
do swego politycznego rydwanu. 

Wuibeo tego trudno się spodziewać po 
obecnym rahn sgrarnym w Niemczech donio- 
ślejszych skutków. Głównym warunkiem powo- 
dzenia t:go ruchu jest solidarność wszystkich 
kategoryj rolników. Zgodnym żądaniom rolników 
niemieckich nie byłby wstanie oprzeć się rząd 
dzisiejszy i musiałby odstąpić od swych  zamia- 
rów, zgodzić się na smianę swej dotychczasowej, 
w samej rzeczy szkodliwej dla rolnictwa polityki 
ekonomicznej. Ale solidarność ta chwiać się już 
zaczyna dzisiaj, gdy z taką wrzawą i z ta- 
kiemi nadziejami powołany do życia związek 
rolników niemieckich poczynił zaledwie pier- 
wsze kroki do urzeczywistnienia swego pro- 
grama. 


Rozdoj na publicznej drodze. 


Kiedy w roku minionym obejmował p. Kre 
ttowskij posadę redaktora Warszawskiego Dnie 
wnika wydał manifest, w którym cbjaśnił, że 
nie myśli bynajmniej kopać dołków pod językiem 
polskim. Od tej chwili minęło miesięcy sporo, 
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djowa prawa w warszawskiej Szkole Głównej 
lub w uniwersytecie warszawskim; perowazja ta 
odniosłą skutek i przedstawiciel3 sądownictwa 
pochodzenia rosyjskiazo usunęli się dobrowolnie 
od wydziałów hypotecznych i pozostawili te, va- 
wiasem powiedziawszy, dość monotoune i nudne 
funkcje, sędziom pochodzenia tutejszego. Kwe- 
stja rozwiązała się kn obustronnemu zadowoleniu 
i w tym samym czasie, gdy wydziały karny i 
cywilny przy sądach okręgowych otrzymały mię“ 
szany (?) persona! sądowy, wydziały hypoteczne za- 
chowały się według ustawy hypotacznej z r. 1818 

Manipulacja piśmienna prowadziesię oczywi- 
ście i w wydziałach hypotecznych w języku 
państwowym, po za tem jelnak charakter czyn: 
ności wydziałów hypotecznych cechują takie 
właściwości i takie odrębne odcienia, że osoby 
postronne, odwidzające te instytucje za wła: 
snemi interesami sądowemi, opuszczają je z 
przeświadczeniem o zupełnej bezowocności na- 
stępstw, jakich można było spodziewać się po 
zaprowadzeniu w krajn tutejszym reformy są- 
dowej. 

Mamy nadzieję, że dłagotrwałość zapomnie- 
nia nie ulegalizuje na zawaze istniejących sto 
sunków i że zasada konsekwencji i systematy- 
ozności wywoła konieczność poprawek i w da- 
nym wypadku.“ 

Chodzi tu więe o zastąpienie rejentów pol- 
skich — notarjuszami rosyjskimi, a powód po- 
dany przez p. Krestowskiego jest w. istocie 
błahym. Rejent każdy z obowiązku znać musi 
język rosyjski i w nim sporządzać akta; twiex- 
dzenie więc, jakoby język polski miał w instytacji 
sądów hipotecznych pewne przywileje, jest pro- 
stem kłamstwem. Rejenci mają niezłe utrzy- 
manie i ten właśnie dobrobyt — co prawda 
względny — jest 3olą w oku dla p. Krestowskie- 


miał więc p. Krestowskij czasu dosyć zapomnieć | go. Chodzi mu to, aby i Moskala mogli obej- 


o tem co napisał i dzisiaj co parę dni ranča pe- 
ciski na język polski, a gorliwością swoją otc- 
czył, szczególniej w ostatnich czesach, instytucje 
sądowe. 


wnie artykuł jego w sprawie używania przez 
osoby skarżąca i skarżone, jakoteż przez kwiad- 


Przed kilkunastu dniami podaliśmy | 


ków języka rosyjskiego przy rozprawie, dzisiaj 
zaó przytaczamy również dosłownie artykuł wstę- 
pny z nr. 76 Warszawskiego Dniewnika, tyczący 
się instytucji sądów hypotecznych. Pisze więc 
p. Krestowskij: 

„Z kwesjją ażywania języka państwowego 
w tutejszych instytucjach sądowych, łączy sią 
kwestja obecnej organizacji wydz ałów hy 
eenpoh pray twtojszyUh BUA okręgowycn. 
względu na istotę swojej działalności, ca stopień 
zetknięcia się z osobami postronnemi, na żywo 
tność spraw, któremi zawiaduje każdy wogóle 
wydział hypoteczny, a w szczególności w Warsza: 
wia, wybitny ten dział sądownictwa jest bez- 
wątpienia ową częścią nstroja sądowego, w któ 
rej bije silnie i wyraźnie pula życia sądowego, 
wyprowadzonegy wskutek reformy z r. 1867 me 
starego łożyska i zastosowanego do nowych wy- 
magań państwowych. Źdawałoby sę, że wszy- 
stkie przytoczone powyżej okoliczności powinny 
były »y'sołać objawy szczególnego zajęcia się 
działali -scią wydziałów hypotecznych, długole- 
tnia praktyka atoli dowodzi, iż było wręcz prze: 
ciwnie; sprawa stoi tek, że jak twierdzą wiaro- 
godne osoby, wydziały hypoteczne są aż do 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 


W PARYŻU. 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOM ui. 
[Ciąg dalszy.] 

Dobre jadło i dobry napitek sprawiły, że 
Le Bel, mimo tylu doświadczeń, był teraz pe- 
wnym, że bwiat stoi przed nim otworem i że 
dojdzie do bogactwa i znaczenia. 

Wreszcie Marzetti przemówił : 

— Mój kochany La Bel — bo przecie nie 
będziemy tu we dwóch nżywać przezwiska Es. 
paręette —— stało się to bardzo szczęśliwie, że 
aam (targasse nas sprowadził i dał nam sposo- 
bneść do zawiązania stosunku, który się musi 
prędko zmionió wę wzajemną Przyjaźń. 

— Oczywiście — odpowiedział Le Bej. — 
Widzę, że się roznmiemy doskonale, że mamy te 


game wyobrażenia 0 sposobie uszczęśliwienia lądą ' 


i że jestesmy zarówno dalecy od ponurego fana- 
tyasmu Otargasse'a. s 
— Tak jest. Obaj rozamiemy, że równość 
zupełna jest i pozos'anie mrzonką i że ludzie 
oświeceni będą zawsze mieli prawo do większej 
my używania, w nagrodę za większe usługi, 
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dam, że nie rozumiem zgoła twoich aluzyj. 

— To dziwna rzecz. Przecież nie mylę się. 
Nazywasz się Karol Le Bel i jesteś doktorandem 
medycyny ? 

— A tak. 


mować te posady dlatego właśnie, że dają ntrzy- 
manie. Jakie skutki z tego wynikną, rzecz łatwa 
do przewidzenia. 

Stanowisko rejenta wymaga czystej jak łza 
uczciwości i nieposzlakowanego charakteru, ma 
bowiem do czynienia z wielkiemi nieraz fundu- 
szami, powierzonemi jego opiece, a o naszych 
„braciach“ w kierunku uszanowania cudzej 
własności nie wiele dodatniego powiedzieć można. 
Teraz przecie, za parę dni Rosja obchodzić bə- 
dzie wielkie święto historycznej i jedynej w swo- 
im rodzaju kradzieży | To już leży we krwi. 

Propozycja p. Krestowskiego jest więc pro- 
pozycją dokonania rozboju ne 4-:d%e publicznej. 


Hiszpanja wobec Kurji rzymskiej. 


Trudno uważać za przypadek, — piszą z Rzy- 
ma — że podczas gdy w Watykanie od dawien 
dawna czyniono wszystko, co możliwe, aby uzy- 
skać pewne abliżenie z państwami przeciwnemi 
trójprzymierzn, etosunki z innemi mocarstwami 
znacznie się rozlażniły. Uderzającem to jest mia- 
nowicie w stosunku Kurji do państw katolickich 
i w osobliwem przedstawia świetle nietylko sta- 
nowisko jej wobec politycznych, lecz nawet wo- 
bec religijnyoh interesów tych państw. 

Pod względem politycznym zżył się Leon 
XIII z przekonaniem, że owym państwom kato- 
lickim wiadomo, o czem wie świat cały, a mia- 
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przeciwko Kościołowi a zarazem dokłada wszel- 
kich starań, aby z Francją utrzymać jak najzer- 
deczniejsze stosunki i wiernie sprzyja interesom 
francuskim. Natomiast szczerze katolickim pañ- 
stwom sprawia Kurja trudności nawet w spra- 
wach, gdzie w grze są tylko państwowe interesa, 
jakkolwiek decydujące sfery watykańskie dawno 
musiały przyjść do przekonania, że owe państwa 
w niezem nie zamyślają uwłaczać interesom ka- 
tolicyzmu. To wszystko daje powód do ubolewa- 
nia godnych zarzutów przeciw papieżowi, że wy- 
że) stawia projekta swe polityczne nad interes 
Kościoła. 


Od pewnego czasu np. wiele ncierpiały ska- ' 


tkiem takiego stanu rzeczy, najlepsze do nieda- 
wna ctosunki Hiszpanji z Kurją W sprawie tak 
błahej, jak kwestja wzajemnej reprezentacji, 
powstały teraz trudności nieprzewidziane przez 
rząd hiszpański, 

Gdy rząd ów chciał naprzód, jako swego 
reprezentanta posłać na dwór papieski dra 
Valerę, papież oświadczył, że nie zgadza się na 
to. Rząd hiszpański vez szemrania ustąpił, obsa 
dzając swego reprezentanta przy Kurji miłą dla 
papieża osobę, oddając je mianowicie panu Merry 
del Val. Obocnie jednak powstał nowy ambaras 
z powodu kwestii obsadzenia nuncjatary madry- 
ekiej. Rząd hiszpański podniósł zarzuty prze- 
ciwko powierzeniu tej godności monsignorowi 
Oretoniemu, którego wybrała Karja. W Madry- 
cie bowiem nie są zadowoleni z postawy kleru, 
a wątpią, czy Cretoni potrafi korzystnie wpły- 
naé na duchowieństwo w duchu przychylnym 
rządowi. Faktem jest bowiem, że pewna część 
duchowieństwa, miwo wszystkieh przejść, jakich 
doświadczyła Hiszpanja w wieku bieżącym, 
pracuje na krzywdę rządu, propagując idee 
karlistowskie. Rząd hiszpański zmuszony był w 
tej sprawie udawać się aż do papieża i prosić, 
aby wydano stosowne listy pasterskie w Hi- 
szpanii, co też się stało. rm 

Sprawa nuncjatury madryckiej nie jest je- 
szcze załatwioną a w trudnościach, jakie czyni 
Kurja, widzą sfesy rządowe dowód, że stosunki 
Hiszpauji do Stolicy Apostolskiej uległy niepo- 
mytlnej zmianie. 


Figiel czy szczerość ? 


Z Kijowa otrzymaliśmy wiadomość, iż Niem- 
cy koloniści w gubernji ekaterynosławskiei sta- 
fraja stę v zmiane nietńieckich nazwisk swoich 
kolonij na rosyjskie. Obecnie otrzymaliśmy numer 
Jekatterinosławskich Głubernskich _ Wiedomostiej, 
w którym zsajdujemy bliższe szczegóły tyczące 
się tej sprawy. k 
Według tego dziennika siedmnaście kclonij 
kolonistów menonitów gminy Chortyck postano- 
wiło na ogólnem zebrania starać się © zmianę 
niemieckich nazwisk kolonij na rosyjskie i wtym 
celu do gubernatora udała sią specjalna deputa- 
cja. Zamiana ma nastąpić w ten sposób z „Blu- 
mengarten* zrobiono „Kapustianka,* z „Krons- 
werde“ — „Krutoborsk* i t. d. Motywy tego po: 
dania są ciekawe, między innemi w postanowie- 
nin walnego zgromadzenia w Schónebergu znaj- 
dnje się następujący usięp : < r 
„Wysłachawszy referatu naczelnika gminy 
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do ojczyzny (?) i jeszcze silniej związać się z 
narodem rosyjskim,“ 

W sferach rosyjskich uważają krok teu 
Niemców-kolonistów jako fortel, mający na celu 
uspić czujność władzy w kierunku obrustenja. 
Jeżeli Niemcy myślą, iż „przywiązanie do ojczy” 
any i związek z narodem rosyjskim” wyraża się 
tylko w zewaętrznej nazwie kolonji — to się gru: 
bo mylą — powiada prasa rosyjska a trudno jej 
w tym wypadku odmówić racji. 

„Z drugiej strony — mówią — być bardzo 
może, że zmiana nazw stanowi początek ich do- 
brych zamiarów, jeżeli takowe w ogóle u nich 
istnieją. Dlatego, aby sie módz przekonać o 
szczerości tych oświadczeń, poczekamy jeszcze 
na dalsze kroki Niemców w tym kierunku. 
W obecnym czasie mimoweli przychodzi na myśl, 
że postępek ten jest zręcznem pociągnięciem ra 
szachownicy, aby sparaliżować staracia jekatery- 
rosławskiej szlachty i ziemstwa. o wydanie uka- 
zu, zabraniającego Niemcom kolonistom kupowa 
nia w dalszym ciągu ziemi na południu Rosji.“ 

Jeżeli tak jest w istocie, to z jednej strony 
trzeba przyznać przenikliwość prasie rosyjskiej, 
z drugiej zaś ubolewać tylko nad Niemcami, 
którzy w ten sposób sami wpadli w pałapkę, za- 
stawioną przez siebie. Po niewczasie będą żało: 
wać kroku, który teraz zrobili. Prędzej czy pó- 
żniej byłby wydany ukaz w kierunku zmiany 
nazw niemieckięh na rosyjskie, spieszyć się więc 
nie było potrzeba. 
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Senat a izba deputowanych. 


W przedmiocie konfliktu między francuską 
izbą deputowanych a senatem, który nastręczył 
pozoru do obecnego przesilenia gabinetu, podają 
sprawozdawcy paryscy obszerne wyjabnienia, któ- 
re streścić można jak następuje: Według kon- 
stytucji z r. 1875 słnży senatowi to samo prawo 
do inicjatywy prawodawczej. które posiada izba 
deputowanych. Jednocześnie przecież zastrzega 
konstytucja, że ustawy finansowe przedstawione 
być mają naprzód izbie deputowanych, która E 
przed senatem ma je uchwala Z tej pre- 
misy usiłowali od wielu lat radykaliści wypro- = 
wadzić zasadę, że bndżet uchwalony przez izbę, 
nie może już być zmieniony. W latach poprze- 
dnich umieli oni za pomocą kłótni i innych środ: 
ków, a nawet przez przesilenia ministerjalne prze- 
wlekać obrady tak dalece, iż zamknięcie ich na 
stępowało zwykle bezpośrednio przed zamknię- 
Cem roků finansowego, tak, ża senatowi nie po- 
zostawało nie innego, tylko zgodzić się na bndżet, em, 
uchwalony przez izbę deputowanych. W roka ==. 
bieżącym uchwalono już trzy miesięczne raty = 
budżetu w formie tymczasowej, ponieważ skan- 
dal panamski do tego stopnia zaprzątał izbę, iż k— 
nie mogła znaleźć czasu na załatwienie badżefu. 
Tym sposobem znalazł senat sposobność szcze- 
gółowego rozpatrzenia pracy izby i poczynienia 
w niej niektórych zmian, mianowicie w zakresie 
nowych podatków; ale radykalikci, których głó- 
wnym przedstawicielem w komisji jest Lockroy, 
woleli wywołać nowy konflikt, niż zgodzić się =S 
na zmiany, poczynione w budżecie przez senat. 
Fakt, że w chwili głosowania komisji obecnych * 
było na posiedzenia tylko 17 jej członków, na- =r 
prowadza ną domysł, że radykeliści zaskoczyli 
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tobie, a detektywni ajenci ścigają ciebie pilnie, 
domyślając się już, że się ukrywasz w Paryżu 
między robotniksmi Jeżli cię schwytają, zamkną 
cię zaraz do więzienia, a stawią, jako mordercę, 
przed sąd przysięgłych, skoro się tylko skończy 


poziomej zwykłych mieszczan. 

— Otóż właśnie! Widzisz 
rozumiemy. Jeśli ten stary Moriaa zachodził ci 
w droge, powinieneś był go zabić. 
go nie był zabił sądziłbym, żeś niegodny mojej 


jak się dobrze 


mniejszej zbrodni, karanej więzieniem? Ten gro- * œ 
bił majątek oszustwami, które przezwano speku- 4 © 


lacją, dla wielkiego ich powodzenia; ta otruła 5 


I gdybyś | męża, a choć to wyjątkowe, trudno o taką, któ- Z' pm 


10 9 nowicie, ża przy pomocy przeciwników trójprzy- | (wočo tnyj starsztna) Henryka Fres:, że w sku- swoim wnioskiem oportnnistów. Że zaś wielu opor- g 
chwili obecnej „zapomnianym kącikiem sądowym * | mierga, ada się papiestwu odzyskać władzę świe- | tek rozkazu najwyższego Dorpat otrzymał swoją | tunistów podzie!a roszczenia radykalistów w kwe-  & 
bodaj czy dotkniętym Nowemi prądami sądowe- | cką. Trójpraymierze natomiast oparło się właśnie | dawną bistoryczną nazwę „Jurjew“, jak również, | stji prawa uchwalenia budżetu, a zatem rezultat k 
mi. Btało się to w sposób bardzo prosty, Gdy | na uznaniu faktów historycznych, które stanęły | że zmieniono kilka innych miast i wsi z niemie: | uchwały komisii dziwić nie powinien, zwłaszcza, = 5 
zaprowadzono reformę sądową, prawn'cy tutejsi, | papiestwu w drodze do odzyskania władzy świe- | ckich na rozyjskie i widząc z tego, że carowi | że gabinet Ribote, straciwszy powagę wskutek c da 
broniąc wspomnień przeszłości, zdołali w przy- | ckiej. podoba się, aby przynależność wszystkich kolonji | ostatnich rozpraw w sprawie panamskiej, nie $ w 
byłych działaczów sądowych wpoić to p:zekona- Dlatego — piszą dalej — Kurja kokietnje | rosyjskich do Rosji ujawniała się i na zewnatrz, | miał jnż warunków trwałości. CE 
nie, że chcąc zajmować się sprawami hypoteczne- | z Rosją, jakkolwiek w caracie nie wahają się | pragniemy n- przyszłość przyswoić naszym ko- L.M 
mi 1 obeznać się z ustawą hypoteczną, trzeba | to czynić, co podkopać może interes tam- | lonjom nazwy rosyjskie, będące po części już w i 
mieć specjalne przygotowanie, „niedostępne dla | tejszych katolików. Dlatego także patrzy Karja | używaniu w ustach ludu pochodzenia rosyjskiego, E 
tych prawników. którzy nie mieli szczęścia sta- | przez palce na wszystko, co robi się we Francji | aby tym sposobem wyrazić nasze przywiązanie D: 
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„Ostatnia mileść“ lub tłumaczozą z angielskiego wyborną powieść „Błędna gwiazda,* aa 
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, które wyrządzają rpołeczeństwa. Toczy się wła. | — Trndno prżypuścić, aby policja paryska , to oblę:enie — co musi nastąpi prędzej, albo przyjaźni. Mów-że! (zy zszchodził tobie w = 
,Ściwie tylko walka o władzę między nami a i byłą tak żle binihna ki Kadai 2 ja | później. — Ale dlaczegoż to tak SGisdłeś, mój e e. , REJ 
; tymi republike nami którzy są dziś u steru. Tłu- | mam pawne związki z tą policją i zaglądałem | najdroższy ? Przecież jeste: pośród komunistów, — Był moim jawnym nieprzyjacielem; prze- 2 
' mów używamy jako rarzędzia, aby zdobyć jw akta saduwa. (;tóż ścigają ciebie na mocy sil- | a my ciekie nie wydamy w ręce rządu? , szkadzał mi za plecami, złorzeezył w oczy. mz 
władzę. ; ś - SE i nych poszlak, za dwie zbrodnie popełnione. Je- — Tak, ale to zawsze niemiła rzecz, — No! i pocóż nie byłeś od razu szcze- £ 4 
| — Tak, to jest kwestją osobistej dogodno- dna mniejsza — bo chodzi o wykradzenie panny, | jeśli wierzą w to, że zabiłem Hektora Morian, rym ze mną? To mnie boli, że mnie miałeś m £ 
| ści, czy kto należy do stronnictwa dziś rządzą. | jakiejś Polki — jeśli się nie mylę — nazywa się | jeśli mnie ścigają, jeśli się domyślają, gdzie za człowieka przesądnego, potępiającego mężne razi 
| cego, czy do tej nowej opozycji, która wywiesiła | Qe'ina Cieszkowska. Czy dobrze nazwisko spa- | jestem. (czyny obrony własnej. Dzielny człowiek za- GZ, 
hasła socjalnej reformy. . | miętałem? — Ależ to dzieciństwo! Jeśli obrałeś sobie , bija rieprzyjaciela, a różni się od złoczyńcy ES 

— A że my obaj, ty mój kochany Marzetti į — Nie, nazwisko jest: Cieszanowska. drogę spiskową, aby dojść do celu swojej am- tem, że się mie da potem uwięzić i powiesić E7 
i ja, nie zdobyliśmy sobie w szeregach dzisiej- , = A widzisz, kochany przyjacieln, że wiesz | bicji, będziesz dopóty Ścigany przez wszystkie przez zbirów tego zbiorowego despoty, przezwa- e2 
szych zwycięzców tego stanowiska, zapisaliśmy | C08 o tej sprawie i że nie byłeś wobec mnie | policje całej Europy, póki sam nie staniesz na nego państwem. jej 
się przeto do komunistów, aby się na ich bar- | całkiem szczerym. Wykradłeś zatem tę pannę? | czele rządu i póki na odwrót nia będziesz | — I dla tego udałem się do ludzi, którzy 2 
kach wydrapać do władzy nad Francją. — Wykradłem. Przysneję się do tego. Ale | ścigał twoich przeciwników. A człowieka za- walczą z państwem, z tym poczwarnym płodem ©: 

— U ciebie, mój kochany Le Belu, było to | to była wpierw moja narzeczona, i nie mam | bić, to dla spiskowca rzecz najnaturalniejsza, fałszywej cywilizacji. PE mie 
postępowanie tembardziej wskazanem, tem bar- | czego się wstydzić. p cudzienna prawie strawa. My jesteśmy ciagle | — Rozumiem. Kierował tobą mężny i dziel- EZ 
dziej komiecznem, że, jeżeli się nie mylę, smutne — A któżby taki rycerski czyn mógł ga- | na baczności, aby nas nie zabito i ciągle gotowi , ny instynkt. Ale popełniłeś anachronizm, da- Za 
okoliczności sprawiły, że znalazłeś na razie pe- | nić? On świadczy tylko o młodzieńczym ogniu, | zabić na wzajem. Nie raz trefiło mi się, że | jacy się tłumaczy brakiem doświadczenia. TA 
wne bezpieczeństwo tylko, skrywszy się pośród | jaki bucha w twoich żyłach. Ale droga sprawa, zaprosiłem na obiad człowieka, o którym wie- Walka wstępnym bojem jest bronią prymitywną, 2 ©- 
komunistów. która zalega w aktach sądowych, jest brzydka. | działem, że jest nastawionym na mnie skryto- ; której nie trzeba używać w stosunkach cywi- * F- 

— Jakto? Dobrze nie rozumiem. Ktoś cię | Ścigają cię jako mordercę. > bójcą i że rozmawiałem z nim potem tak pou-  lizowanych i nad wyraz sztucznych. Zostaw- SE 
Zapewne w błąd wprowadził względem mojej — To haniebne oszczeritwo. To intryga mo- | fale, jak teraz rozmawiam. A wiesz, co zts | my ją beduinom i czerwonoskórym. Człowiek E 5 
osoby ? ich wrogów. ETDE iej rozmowy nie raz wynikło? Oto najpra- | rozamny i wykształcony okupuje sobio n rządu 5B 

EJ Nie, ja wiem, co mówię, i proszę cię, — Oczywiście, oczywiście, wiedziałem 0 tem wdziwsza przyjaźń i najszczersze przymierze | bezkarność sa wszystko, co mógł zrobić i co RL 

abyś się nie wypierał, bo na to, abym mógł to- | s góry. Ale, widzisz, postąpiłeś sobie niezręcznie. | pomiędzy mną, a tym człowiekiem, który miał jeszcze zrobi. n 53 

, bie wyrządzić w pełni te przysługi, które rad- | Chcąc ujść sekatur rządowych, zmieniłeś strój i | mnie zabić... , : 3 — Ale czyż taka rzecz jest możliwą ? wa 

| bym wyrządzić przyjacielowi, potrzeba, abyś był | nazwisko, znikłeś z oczu policji, a przez to samo — Tak, ja to rozumiem, ja rozumiem do- ` — Jakto? pytasz się jeszcze? Czy nie — S. 

zupełnie szczerym se mną. potwierdziłeś wszystkie oszczerstwa. Prokurator | skonale, że ludzie, którzy dążą do wysokich wiesz, że nie spotkasz na ulicy jednego czło- E = 

” — Ależ jestem zupełnie szczerym i powia- | wygotował już kompletny akt oskarżenia przeciw | celów, nie mogą mieć ani obaw, ani moralaości wieka, któryby nie był popełnił większej, lub 5" 
f | 


raby nie była zabiła niedogodnego dziecka% 


pusevają na sezon wiosenny i letni sw 
bogato zaopatrzony w materje, 


ój magazyn 
tak krajowe, 


jakoteż zagraniczne. 
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Korespondencje. 


Borlin 3. kwietnia. 
ks. 


(Urodziny azi 
czna. — Przypływ żydów rosyjskich). 


Bismarka i jego obecna działalność polity- 


W czasie świąt wielkanocnych obchodził 


ks. Bismark dzień urodzin swoich, a- cała prasa, 
na żołdzie jego lab z 

rozpamiętuje błogie 
czasy gadzinowych subwencyj, przesłała zdetro- 
nizowanema bożyszcza bukiety życzeń najczul- 


która dziś jeszeze stoi 
rzewnem westchnieniem 


szych. W wszystkich tych prasowych powinsso- 
waniach przejawiała się jedna wspólna myśl 


przewodnia, a myślą tą jest apoteoza niedawnej 
przeszłości i najostrzejsza krytyka czasów obo- 
cnych pozbawionych Bismarkowskiej autokracji. 
Hymnu awielbienia dla byłego kanclerza  zamie- 


nia sią ostatecznie zawsze w satyrę dla br. Ca- 
priv'ego i kończy mniej lub więcej zawoalowa- 
nem życzeniem, by „dzień zmartwychwstania 
Pańskiego stał się dniem zmartwychwstania ks 
Bismarka“. A tymczasem kanclerz żelazny stara 
się przypomnieć zwolennikom swcim, że bynaj- 
mniej do grobu nie zstąpił, bo codziennie nio- 
mal ukazują się w pismach jego artykały, któ- 
ryeh antora nie tradno odgadnąć. Traktaty han- 
dlowe, położenie finansów państwowych, projekt 
wojskowy — wszystko to stanowi mniej więcej 
temat przeróżnych ekspektoracyj, dekorowanych 
w najostrzejsze igiełki wobec rządu i teraźniej- 
szych filarów jego. W kwestji traktatów handlo- 
wych znajdujemy w Hamb. Nachr. twierdzenie, 
że potrzeby zawierania ich nikt „po za kołem 
urzędowych ignorantów i fanatycznych wolno- 
handiowców* mie odczuwał, a piękny to zaiste 
komplement dla parlamentu, który przeważną 
większością głosów przyjął traktaty zapropono- 
wane przez radę związkową. Co do położenia 
finansowego to znów ks. Bismark zarzuca rzą 
dowi „lekkomyślne zmniejszanie dochodów pań- 
stwowych*, a następnie wywodzi, że w Niem- 
czech ujawnia się klątwa rozdziału militarnej 
i ekonomicznej polityki oraz polityki rzeszy nie- 
miockiej i państwa praskiego. Rozdział ten 
objawił się zewnętrznie bardzo jaskrawo i pla- 
stycznie w odłączeniu urzędu kanclerza od urzę: 
du prezesa pruskich ministrów. 
f Po takich wyciocskach i cięciach na prawo 
i lewo zwraca się ks. Bismark do projokta woj- 
skowego, który tak w prasie, jak w życiu parla- 
mentarnem bezustannie jest głównym czynnikiem 
zaniepokojenia i nerwowości. Zdaniem byłego 
kanclerza, cesarz Wilhelm I. umarłby raz drugi 
z rozpaczy, gdyby przekonał się, że konserwa- 
tywni przyjaciele jego, którzy przed kilku mie- 
siącami jeszcze byli zwolennikami służby trzyle- 
tniej, dziś owładnięci nieszczęsną „rage des nom 
bres* głosują za ilościowem spotęgowaniem a ja- 
kościowem obniżeniem armji. W końcu zaś tego 
mogo artykała zastanawia się były kanclerz 
bzy też sekretarz jego nad: kwestją rozwiązania 
parlamentu, a krytykując ostro zakusy, które się 
w tym kierunku pojawiają, oświadcza, że nio 
można bynajmniej obecnie zapowiedzianego roz- 
wiązania porównywać z rozwiązaniem, którego 
autorem był ks. Bismark w roku 1887. Przede- 
wszystkiem bowiem inne jest dzisiejsze położenie 
jak ówczesae, a gdyby nawet odmiennem nie 
było, to przecież pamiętać należy, że już starzy 
Rzymianie mówili: „si duo faciunt idem non est 
idem“. Projekt, który spowodował przed sześcia 
laty rozwiązanić parlamentu, stanowił w:moonie- 
nie armji, projekt obecny natomiast stanowi 
osłabienie takowej i nie wart jest niebezpieczne 
go ryzyka. Na domiar obecne położenie jest te- 
go rodzaju, że rozwiązanie parlamentu mogłoby 
łatwo pociągnąć za sobą konsekwencje, których 
w roku 1887 rząd obawiać się nie potrzebował 
W tym dacha mniej więcej odzywa się były 
kanclerz, a = artykułów jego wynika jasno, że 
zirytowany oponent nie uspokoił się bynajmniej 
i z każdej korzysta sposobności, by akłać ster- 
ników nawy państwowej. 

Wiadomo, że stronnictwo zaciiowawcze par- 
lamerta stawiło wniosek, by na drodze nstawo- 
dawczej ograniczyć przypływ żydów zagiani- 
cznych do Niemiec. Wniosek ten znajduje po- 
parcie w artykułach wolnokonserwatywnej Post, 
która w zasadsie godzi się na potrzobę ogra- 
niczenia żydowskiego przypływu, ale wyraża 
życzenie, by Ograniczenie to jedynie rosyj- 
skim żydom dało się we znaki. Zdaniem powyż- 
szego organu oni to właśnie odznaczają się tem 
gorączkowem pragnieniem earobkowania, które 
zaledwie oofa się przed kodeksem karnym, a 
wykluczenie ich leży nietylko w interesie chrze- 
ścjan, ale i samych żydów niemieckich, których 
fałssywe instynkta już przytłumione zostały 
przez cywilizację. Żydów, którzy z zachodnich 
stton do Niemiec napływają, nie należy wedłag 
przekonań Post pętać przepisami eksierminacyj- 
nemi, a natomiast pomyśleć trzeba © tem, b 
rosyjski żywioł semicki nie znalazł środków w 
odzaju chrztu symulacyjnego, które bo zwala- 
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Mówię o kobietach większego ducha, bo inno, 
pospolite, namówiły tylko męż} do okķradzenia 
depozyta, do przemycania towarów, albo do sfał- 
szowania testamentu, jak sawe powiadają, dla 
dobra swoich biednych dzieci. A stróże prawa i 
rpublicznej moralności, dawali się co krok prze- 
kupywać w urządzie. Tylko, że wszyscy cą lu- 
dzie przyzwoici, nie pizeszkadzający rozwojowi 
powszechnego dobrobytu. Tylko pospolity awan- 
turnik dostaje się przed kraty sądowe. 

| — To myślisz, że ja się lękam  niepotrze- 
bnie, że się niepotrzebnie kryję ? n 
d apewne. — Każdy rząd adaje tylko, 
że jest wszechmocnym i wszechwiednym, aby 
nad ladźmi władnąć zapomocą trwogi. Tej ta: 
jemnicy podsłachał Głargasse, i śmieszni ludzie 
myślą, że kto jemu jest nieposłasznym ten zgi- 
nie. To fanfaronada. Ten człowiek nie nie 
może. Gdyby coś mógł, byłby mnie jaż dawno 
zabił. Ale w twoim wypadka jest to niekorzy- 
stnem, że już jesteś ścigany. Trudno sądom 
i policji się cofaąć, kiedy pobwig rozpoczęły. 

— Więc cóż mam robić ? — Mów, radź, 
ratuj, bo jestem młody i niedoświadczony, 
a przed tobą nie spotkałem nigdy dobrego do- 
radcy. 

— Wiesz, jeśli będę pewnym tego, że je 
stek zupełnie szczerym wobec mnie, wyratuję 
cię łatwo. Bo chvciaż jestem przewódcą pośród 
komunistów, a raczej właśnie dla tego, mam 
wielkie wpływy w rządzie ; boją mnie 51% — po- 
trzebują. Jeśli słowo szepnę rządowi, zaniechają 
w policji wszelkiego pościga twojej osoby, i 
będziesz mógł żyć spokojnie. Ale tymczasem 
wstrzymam tylko poszukiwania, bo nie jestem 
jeszcze całkiem pawny, że nie służysz wrogowi 
mojemu Głargasse'owi. Jako Włoch jestam zabc- 


bonny, a śniło mi się, że Gargasse nastawił cie- | ukrywa 
C.d.n ) drugieh. 


bie ua mnie jako skrytobójcę.., ( 


I. IANA FTOWIGZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Konernika i 


łyby drwić sobie s projektowanej ustawy. Ten 
artykuł w Post wywołał w pismach liberalnych 
gwałtowne oburzenie. Historja antisemityzmu 
niemieckiego staje się z dniem każdym więcej 
interesującą. (D. P) 


= KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 7. kwietnia. 

Teatr: „Pan posał*, komedja w 3 aktach Adolfa 
Abrahamowicza i X. X. 


Nakrologja. Honorata Siedlecka, siostra 
zmarłego, a znanego w Krakowie aptekarza, zmarła 
tamże, przeżywszy lat 57. — Józefa 'z Gutteterów 
Królikowska, wdowa po śp. Leonie Królikowskim, 
profesorze gimnazjum przemyskiego, zmarła d. 1. bm. 
w domu syna swego ks. Czesława Królikowskiego, 
proboszcza obrz. łac. w Dzikoweu, koło Kolbuszowy. 

Kalendarz. Piątek (7.): Hermana wyzn. Wschód 
słońca o godzinio 5. minut 35, zachód 6 godzinie 6. 
minut 31, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, sionki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samio. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisanę. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
pożywienia i poczęty są obojętne. 

= Fonograf. W hotelu Europejskim (w sali klubu 
Mickiewicza), odbywają się od dni kilku demonstracje 
fonografu Edisona najnowszej konstrukcji. 

Znakomity wynalazek amerykańskiego technika 
produkowano w naszem mieście już przed kilku laty, 
ale wówczas nie był on jeszcze do tego stopnia udo- 
skonalony, jak obecnie; dawał dopiero przedsmak 
niejako tego, eo zeń stać się miało. Praca około 
udoskonalenia aparatu nie pokonała wprawdzie dotąd 
wszystkich trudności, usunęła je atoli w znacznej 
mierze i znacznie pedniosła wartość fonografu dla 
zastosowania praktycznego. 

Z tak ulepszonym fonografem przybył do na- 
szego miasta rodak nasz, p. Kossowski. Produkcje, 
których świadkami byliśmy, można bez przesady na- 
zwać sensacyjnemi. 

Siadamy. Podają nam słuchawki — maszyna 
elektryczna zaczyna farozeć, pan Kossowski zakłada 
onegdaj „napisauy“ walec woskowy i oto słyszymy 
głos naszego znajomego, jak z całem przejęciem de- 
klamuje „Sielankę młodości“. Każde słowo brzmi wy- 
raźnie, barwa głosu wiernie oddana. — Zmiana. 
Przychodzi kolej ua śpiew pewnego szansonisty pary- 
skiego, podchwycony podczas wystawy paryskiej. 
Werwa prawdziwie francuska, głos trochę nadszar- 
pany, sposób wykonania śpiewu przenosi wyobraźnię 
w krainę tinglu. A teraz mnzyka. Solo fiigelhornowe 
(„Ostatnia róża* Marty), oddane z zachowaniem naj- 
delikatniejszych pianów. Równie subtelnie podchwycił 
fonograf inne solo na tym samym instrumencie z to- 
warzyszeniem fortepianu. — Nowo nałożony walec 
daje nam poznać orkiestrę wojskową pruską. Po in- 
trodukcji (piszczałki z bębnami) odzywa się cała ka- 
pela, a ucho rozróżnia wyraźnie (może w tem i tro- 
chę autosugęestji) każdy nicmal instrument z ogobna. 
Dla porównania wysłuchujemy jeszcze „Szatański 
marsz”, wykonany przez muzykę wojskową angielską, 
która — jak wiadomo — używa instrumentów o pół 
tonu wyżej strojonych, niż gdzieindziej. 

Na zakończenie prosi nas p. Kossowski, byśmy 
odłożyli słuchawki i udali się w głąb sali. Czynimy 
życzeniu zadość, om zaś tymczasem przytwierdza do 
ujścia fonografu przyrząd w kształcie trąby, służący 
do wzmocnienia fal głosowych. Aparat w ruchn i oto 
po sali rozbrzmiewa huczne solo fagotowe. Z osta- 
tniemi tegoż dźwiękami, nie chcąc dłużej trudzić p. 
Kossowskiego, rozstajemy się z nim i fonografem, je- 
dnym z najbardziej zdumiewających wynalazków 
XIX. wieku. 

Z armji. Zastępca rezerw. lekarza Jakób Politzer, 
zamianowany lekarzem 'asystenteza w rezerwie w szpi- 
talu garniz. nr. 3 w Przemyślu. Wachmistrz 80. pp. 
Jakób Becker, otrzymał srebrny Krzyż zasługi z ko- 
roną. Zastępcami lekarzy asystzntów zostali jednoroczni 
ochotnicy Stan. Prebendowski z 30. pp. w Przemy- 
ślu Gerson Drucker z 58. pp. we Lwowie i Jul. 
Nowak z 57. pp. w Krakowie, a zastępcą rezerw. 
lekarza asyst Mojż. Weinreb z 41. pp. Kapitan Jan 
Nowotny z 77. pp. przenieriony do 45. pp, a Kapi- 
tan Karol Englert z 80 do 99. pp. Porucznik ra- 
chunk. Bron. Tyniecki z 3. pułku ułanów do domu 
inwalidów we Lwowie. —- W stan spoczynku prze- 
niesieni kapitanowie: Oskar: Preschel z 56, pp, Alb. 
Igalfy i Józef Kowarz z 57 pp., poruczn. Franc. 
Lang z 9. pp. — Stopień oficerski złożyć pozwolono 
poruczn. Kar. Arvayowi z 41. pp. i podporucz. Elia- 
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Ttumactione z Jrancuskiego. 


Ciye dalszy). 

I jak konse, wracającw do żłobu, powrócili 
machinalnie dz kart. 

Wincenły przyglądał się im ze ściśniętem 
sercem. Ta obojętność dla jego własnej zgry- 
zoty, raniła go boleśnie. Nie zdawali się spo- 
strzegać ofiary, prąechodzącej prawie jego siły. 
W tem wszystkiem zajmowała ich tylko jedna 
okoliczność: polityka i zysk, jakiby ich partja 
z tego zdarzenia wyciągnąć mogła. 

Gdy był tak pogrążony w bolesnej zadu- 
mie, stary farman, z którym się tak źle obszedł 
przed chwilą, wszedł nieśmiało i oznajmił, że 
pan Tadeasz, leśniczy okrogu Doliny, chciałby 
się z nim porozumieć w sprawie czysto pry- 
watnej. 

, Pan 'Tadensz? Wincenty zuał go dobrze z 
opinji, a każdy wiedział, że nie był hojnym ze 
swemi wizytami. Ale czyż nie uczestniczył wczo 
raj lege slubowi ? 
ros, miech wejdzie odezwał się 
głosem, w którym brzmiało dziwienie nie- 
chęcią. 

Widok szlachetnaj postaci, wchodzącej w 
ramy drzwi, wypogodził go nagle. Odczuł, że 
ten nowo przybyły jest przyjacielem, że w tej 
persi i za oczami tak otwarcie patrzącemi, 
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z ANTILENTILIĄ, Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim kaja: piegi, plamy watrobiane. blizny iid. nadaje 
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szowi Osacsim z 41. pp., Wacł. Bayerowi z 58. pp. 
i Christ. Rathowi z 89. PP. — Z armji wystąpić 
pozwolóno porucznikcwi rezerw. Izydorowi Krużle- 
wskiemu z 24. pułku piechoty. 

Dyrekcja galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego rozpisała pubiczną licytację na dzierżawą prawa 
propinacji w 106 miejscowościach w Galicji, 

Z „Gwiazdy. Z przyczyn od Towarzystwa rie- 
zależnych, nchwalil wydział stow. rękodz. lwow. 
„Gwiazda* na swem posiedzeniu z d. 4. bm. zapo- 
wiedziana na przewodnią niedzielę Święcone odwołać 
i tego roku go nie obchodzić, o czem członków To- 
warzystwa zawiadamia, załączając na tej drodze pp. 
kuratorom, członkom Henorowym i wspierającym, 
jakoteż zwyczajnym i przyjaciołom „@wiazdy“ naj- 
serdeczniejsze życzenia. 

Leki ludowe. Otrzymujemy następującą, uwagi 
godną odezwę: Jedną Z najcharakterystyczniejszych 
właściwości etnologicznyth każdego narodu są jego 
leki domowe. 

Mniej powabne niż stroje ludowe, mniej po- 
kaźne niż archeologiczne zabytki, równie wielką mają 
one wartość dla nauki, a także i dla cierpiącej 
ludzkości. 

Lud nasz, tak hojnie obdarzony zmysłem spo- 
strzegawczym, liezne porobił odkrycia, potrzebne mu 
w życiu cedziennem; liczne wynalazł leki i prakty- 
cznie je wypróbował; a obecnie potrzebaby tylko na- 
ukowych badań, aby te skarby dla dobra ogółu zebrać 
i ułożyć, aby krytycznie zbadać wartość rzeczy i w 
naukowem je świetle przedstawić. 

Dla tego też instytut farmakoguostyczny, jako 
cząstka uniwersytetik lwowskiego, postanowił uzu- 
pełnić istniejące już materjały, zebrane przez Aka- 
demię umiejętności i przez powyższy instytut i przy- 
gotować dla wystawy krajowej zbiór środków leczni- 
czych, oraz sposobów leczenia używanych między 
ludem w Galicji 

Zadanie to jednak nie da się wykonać bez gorą- 
cego poparcia ze strony ogółu; jest to praca, której 
właściwym autorem byłoby społeczeństwo; jest to 
rzecz patrjotyczna i godna trudu. 

Instytut farmakognogtyczny zamierza zadanie 
te wykonać ze stanowiska lekarskiego i etnografi 
cznego ; uprasza przeto uprzejmie o nadsełanie wszel- 
kich wiadomości, odnoszących siy do następujących 
szczegółów : 

1 Rośliny. zwiórzętą i materjały używane przez 
lud jako leki. (Uwzględnić by tu należało nazwę 
fadową, opis części, które bywają używane w celach 
leczniczych, czy mianowicie cała roślina lub zwierzę 
do tego słaży, czy tylko kwiaty, liście, korzenie, skóra 
lub włosy, kości lub Ścięgnie i t. p.; sposób przy- 
rządzania leku, sposób użycia; choroby, przeciw któ 
rym środek służy; skutki), 

2. Wydzieliny i przetwory roślinne i zwierzęce, 
jak gumy, żywice, Soki, tłuszcze, cukry i t. d. 

3. Uprasza się usilnie o przesłanie odnośnych 
próbek; przy roślinach o jle możności z kwiatami. 

Ważne są równłęż wiadomości o sposobach 
leczenia. Należą tu procedury wodołecznicze, maso- 
wania, gimnastyka, naciągania, nakłuwania, działanie 
słońca, pary, okładów i t. d. 

5. Pod względem etnęlogicznym ciekawą byłaby 
wiadomość, czy pewien lek lub sposób leczenia uży- 
wany bywa przez mieszkańców dolin, czy też przez 
górali, żydów, cyganów i t, d. 

Każda, nawet najdropniejsza wiadomość, przy- 
jętą zostanie z uznaniem w imię sprawy publicznej, 
a nazwisko jej autora zapisane będzie w księdze 
pamiątkowej. 

Pedpisany uprasza o przesyłanie wszelkich wia- 
domoeści loprzędznietwać Wami AŻ 

profesćr uniwersytetu we Lwowie. 

100.000 nagrody! P. J. Czerwiński z 
Fiirastenhofu rozesłał następujące pismo : 

„Przed rokiem ogłosiłem konkurs 1000: sł. na- 
grody temu, ktoby mi nadesłał ile tyla przekonywu- 
jąco pouczający artykuł, czemu to we Węgrzech na 
kolejach bez ujmy dla selów wojskowych język wę: 
gierski językiem arzędowym być może, a u nas polski bez 
ujmy dla tychże celów być nie może. Rok atoli 
upłynął, a nikt artykułu nie nadesłał, nikt po na- 
grodę sięgnąć nawet nie spróbewał. Rozchodziło mi 
się przy rozpisania konkursu o to tylko, by stworzyć 
czy dla prasy naszej, czy też posłów naszych taki 
argument, któryby czy to centralistycznej prasie, wzglę- 
dami wojskowemi przeciw nem szermującej, oczy też 
Mengerowi w radzie państwa w razie dyskusji nawet 
ust otworzyć nie pozwalał. W tymże celu prze- 
dłużam obecnie konkurs znowu na rok jeden i za- 
1azem podwyższam obiecaną nagrodę. Nie podwyż- 
szam jej na miljon dla tego tylko, ż3 nie mając go, 
nie megę blagować miljonemm. Spokcjnię atoli pod 
wyższam na reńskich sto tysięcy”. 

Dla uczestników polskiej pielgrzymki, która 
wyjechała onegdaj wieczorem z Krakowa, odprawione 
zostało dnia tego o godz. 9 rano w katedrze na Wa: 
welu uroczyste nabożeństwo. Całe prezbiterjam mię- 
dzy głównym ołtarzem, a włtarzem z trumną Św. 
Stanisława, wypełnili pielgrzymi wszelkich stanów i 
zawodów, przybyli ze wszystkich ziem polskich. 
Między nimi — jak donosi Czas — jest wielu du- 


kościelno politycznego, postawionego 
gierski, Na wiece te zaproszono także galicyjskich 
moskalofilów. 


możniejsza publiczność stroni od rękawki. 
popisy i igrzyska, jak gonitwy, skakanie przez sznur, 


już wiele uczynił, nie poskąpi dalszej pracy, 
skonalającej i p.dnoszącej zuaczenie obchodn na pod- 


jak ruskiej narodowości. Podczas nabożeństwa śpiewał 
chór odpowiednie pieśni. Po nabożeństwie pielgrzymi 
zwidzeli szczegółowo katedrę, skarbiec i groby kró- 
lewskie. 

Błogosławieństwo papieskie. Kardynał ks. 
Ledóchowski, prefekt kongregacji „De propagand», 
fide“, przysłał na ręce arcybiskupa ks. Sylwestra 
Sembratowicza pismo, datowane 9. marca, zawierające 
pochwałę i błogosławieństwo od papieża za wszystkie 
manifestacje Rusinów, jakie odbyły się z powodu 
jubileuszu jego we Lwewie i na prowincji. 

Zmiana własności. Rabkę, miejscowość znaną 
ze źródeł leczniczych, nabył od spadkobierców po śp, 
Zubrzyokim, Sobiesław hr. Mieroszowski. 

Dwa wiece Rusinów węgierskich mają się 
odbyć — jak donosi N. fr. Presse — wkrótce po 
ruskiej Wielkanocy w pobliżu granicy galicyjskiej 
w Węgrzech. Na porządku dziennym stoją sprawy, 
prócz spraw narodowych ruskich, kwestje programu 
przez rząd wę: 


istne curiosum stanowi pewne świadectwo ubó 


stwa, wystawione w języku polskim przez naczel- 
nika jednej 
katolickiego 
jącą, w języku... niemieckim! Ksiądz paroch nie 
zaniedbał jednak w podpisie swym uwidocznić swego 
szczeropolskiego 


(Czas). 


z gmin galicyjskich, a przez grecko- 
parocha opatrzone klauzulą zatwierdza- 


herbu szlacheckiego! 


Rękawka w Krakowie, wedłag nowego pro- 


gramu, odbyła się d. 4 bm ns Krzemionkach. Nowy 
program, usuwający rzucanie zeschłych bułek, nie 
podobał się wazelkiego rodzaju łobuzom, 
jącym tam dawniej. pierwszorzędne role; 

też oni 
przeciw inowacjom. Policja podgórska łatwo usunęła 
niezadowolonych. Tysiące ludu zebrały się na górze, 
by przypatrywać się wykonywanym kolejno przy 
dźwiękach krakowskiej „Harmonji* punktom progra- 
mu. Nie powiódł się -—— jak donoszą pisma tamtejsze 
— punkt pierwszy: humanitarny, polegający na zno- 
szeniu dla ubogich żywności w naturze, 
dzielenia i na zbieraniu składek. Żywności w naturze 
nikt mie przyniósł, 
bliczności, by takie artykuły na górę przynosiła i 
tam składała. Składki na ochronkę w Podgórzu i na 
Towarzystwo 
skromniejszy plon, aniżeli po inne lata; kwestujące 
pizy stolikach panie zebrały zaledwie 25 zł. z dro- 


odgrywa- 
zəbrali się 


w liczbie kilkudziesięciu i demonstrowali 


celom roz- 


a zresztą trudno żądać od pu- 


św. Wincentego à Paulo przyniosły 


bnych centowych ofiar. Widocznie inteligentna, za- 
Dalsze 
pasowanie się, wyścigi w workach, również nie miały 
wielkiego powodzenia. Prawdziwe powodzenie miało 


zdobywanie nagród, umieszczonych na wysokich ma: 


sztach; wspinanie się po śliskich słupach budziło 
wielką ciekawość u patrzących, a dowiodło istotnej 
zręczności i siły zwycięzców. Dzień ten wskazuje 
zatem, że nie jest jeszcze rozwiązanem w zupełności 
zadanie stworzenia zajmującej ludowej uroczy: 
stości, i że zapewne w tej mierze komitet, ak 
udo- 


stawie tradycji. 

Wystawa krajowa. Udział Polonji południowo- 
amerykańskiej w wystawie krajowej omawia w naj- 
świeższym numerze Przegląd Emigracyjny, podając 
następujące z swej strony uwagi: 

Żapowiedziana wystawa lwowska w roku 1894 
daje nam sposobność do zbliżenia się i zawiązania 
stosunków z braćmi w Brazylji, tem więcej, że dy. 


ter s moi wystawy awróciła się jut de Po-:| 
Toji w Stanach Zjednoczonych i 'wystosowa”a zapro- 


szenie w d. 30. stycznia br. na ręce p. Piotra Kioł- 
basy w Chicago. Wprawdzie wychodźetwo polskie 
w Brazylji jeszcze się zupełnie nie zorganizowało: 
nie będzie więc mogło konkurować z braćmi ze 
Stanów Zjednoczonych ; jednak należy się spodziewać, 
że potrafi ono wystawić jeden oddział, w któ1ymby 
można pomieścić płody kolonij dawnych z przed 20 
laty, które się już rozwinęły i są W pełnym roz- 
kwicie, tem więcej, iż jak pisze Der Beobachter, 
wychodzący w Curitybie, urodzaje tegoroczne udały 
się znakomicie. Dodać trzeba, iż st.n Parana bierze 
udział w wystawie chicagoskiej ; wysłano jeszcze 
przed dwoma miesiącami z Curityby 20 skrzyń 2 
rozmaitymi okazami, a wszystko na koszt rządn. 
W każdym razie byłby to oddział o'okawy dla eko- 
nemisty, agronoma i etnografa. Nie pojmujemy Wy- 
stawy Polonji południowo-amerykańskiej w znaczeniu 
jakiegoś olśniewającego bogactwem wystąpienia, lecz 
jako przesyłkę małych zarodków bogactwa, próbek 
roślin, fauny, płodów rolniczych, początkującego 
przemysłu, mineralnych okazów, fauny tamtejszej, a 
wreszcie w ogóle obrazu życia tamtejszego (fotografij, 
rycin itp), celem zapoznania i zajęcia szerszej pū- 
bliczności polskiej tamtą naszą bracią 

a Sokoł“ stryjski Zə Stryja Jonoszą nam: Na 
rzecz ochotniczej straży pożarnej „Sokoł“, staraniom 
młodzieży akademickiej, odbył się tutaj teatrzyk ama- 
torski. Repertoar składał się z trzech jednoaktowych 
sztuk: Przybylskiego „Sohadzka*, Koziebrodzkiego 
„U doktora“ i Labiche'a „Moja córeczka*. Wszyscy 


chownych obu obrządków, wielu włościan tak polskiej , „iorący udział w przedstawieniu, grali ładnie, a 
PIER E N E KOT EE EPS KAD 


wstał i podając ma rękę: 
czam honor ? A l 

— Rzeczywiście pierwszy raz przybywam 
w dom pański, panie Rajski, ale zdaje mi się, 
że się obaj dobrza znamy, przynajmniej 
opinji. — Czy ‘mógłbym z panem pomówić na 
osobności ? -- zapytał wskazując na stolik gry. 

— I owszem — niach pan będzie łaskaw 
isé naprzód. Wchodząc do małej salki jadalnej, 
jednym rzutem oka objął pan Tadensz wszystkie 
szczegóły pokoju. Spostrzegł staranność jego 
urządzenia. Serwis z przekąskami tak zręcznie 
na tacce ałożony, przysposobiony na przyjazd 
państwa młodych, a obok tych przygotowań tak 
skrzętnie obmyślanych, wyraz twarzy pana doma 
wzruszony i znękany. Usiadł następnie na krze- 
blo, które mu ofiarowano i bez wstępów, patrząc 
otwarcie w oczy młodego człowieka. 

— Panie Rajski—zapytał — czy szczerze i 
nieodwołalnie wyrzekłeś się wczoraj żyć z żoną, 
którą własnowolnie sobie obrałeś ? 

Twarz Wincentego oblała się parparą. 

— Czyż pan sądzi, że działałem tylko pod 
wpływem napoja? — szepnął. - 

— Pojmaję gniew pański — ciągnął leśniczy. 
Tymoteusz grał z panem niegodną komedję, ala 
przecież Sofronja nie jest tema winną, a jeśli 
nieszczęśliwa dziewczyna była trochę próżną ze 
swego małżeństwa, drogo to teraz opłaca! Po- 
myśl pan, jaki wstyd, jaką zniewagę znieść ma- 
siała wobec całego powiatu... Ach istotnie, to 
biedne stworzenie badsi teraz litość... Widziałem 
ją przed chwilą w plebanii... Siedzi wtulena w 
kąciku nie mówiąc ani słowa, a matka głowę 
traci l... 

Oczy Wincentego napełniły się łzami... 

— Widziałeś ją pan — rzekł, nie mogąc 
zachować zimnej krwi. À 

Leśniczy opowiedział mu wtenczas najdro- 


— (Czemuż zawdzię* 


= zować pod względem skutku i 


I 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 


«dzię- bniejsze szczegóły bytności swej na plebanii i 
| zdarzenie, które ją spowodowało. 


Opisał mu 
ucieczkę Bini, jej niechęć do związku z seminarzy- 
stą, przywiązanie ich obopólne z Jankiem i od- į 
mowę popa. Podczas gdy mówił, spostrzegł, że . 
rysy Wincentego wypogadzają się. a oała twarz | 
się roujańuia. m | | 
— Ależ w takim razie — wykrzyknął na: 
gle młody człowiek—gdy TLB się z Bi- ; 
i ziemy się seminarzy ý 
P o W do tego wniosku dojść cheia- 
łem... Los tych dwoiga młodych ludzi spoczywa | 
wyłącznie w pańskich rękach, do pana należy | 
nakłonić popa. i 


Po tem całem zajścia nie mogę jednak 
wrócić w dom jego, a lękam się, abym tutaj, 
spotykając się z nim sam na sam, zanadto się | 
nie uniósł. Ach, gdybyś pan zechciał... 

— Gdybym zechciał ? i 
yć przy naszej rozmowie. Obecność i 
pańska uchroniłaby mnie od  palnięcia gła- | 
pstwa. Panie kochany, — mówił dalej weterynarz | 
zapalając się — bądź pan zupełnie „dobrym, ; 
przyjmij dziś u mnie obiad wraz z Jankiem. 
Wyszlę konnego posłańca do plebanii, prosząc 
Tymotensza, by do mnie przybył i przyjmiemy 
go we trzech. P "AE 

Pan Tadeusz uśmiechał się filuternie i nie | 
zaprzeczał. A 

I cóż przystajesz pan? Niedowierzam 

gam sobie, byłbym w stanie mą gwałtownością 
cały plan popsuć | 

— Niech i tak będzie, może masz pan na- 
wet i słuszność, to trio zaimponaje ma nieza” 
wodnie. p 

Podczas gdy naradzali się obydwaj, jakby ; 
tę piekącą sprawę z popem „załatwić, gracze ; 
ukończywszy partję, zabierali się sumiennie do 
śniadania, słedzili kawę z gęstą Ńmietanką, sm a- 


Grysik toaletowy 


— 


dobroci łnszezenia, 


area 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatną 
nękania i czerwienienia, 


da wytwarzania pryszory, lezal i USG ZNA Eni Sodo 


ZZO ZO TOO OCZY 
w pierwszym rzędzie jaśniała młodziutka panna Zefa 
Rzewuska, którą za niezmiernie inteligentną gro wy- 
nagrodzono długo nie milknącemi oklaskami. 

Ciekawy kostjum. Bawiąca obecnie we Wie- 
dniu antispitytystka Ida Lanć:Ney, posiada zaprawdę 
oryginalne pomysły. W hotelu „Imperial“ kazała 
obecnie wystawić na widok publiczny suknię, w ja- 
kiej zamierza wystąpić w sobotę w sali Towarzystwa 
muzycznego. Patrząc na ter kostjum, każdy ser- 
decznie uómiać się musi, suknia bowiem jest zro- 
bioną ze wiitążeczek, któremi zwykle obwiązywane SĄ 
lepsze gatunki cygar. Suknia wygląda podobno bardse 
efektownie, a spotrzebowano do jej uszycia przeszło 
3000 wstążeczek. Panna Ida ziobi na pewno furorę. 

„ Sprawa pamiętnego, podstępnego napadu, 
jakiego dopuściła się garstka rumuńskiej młodzieży 
wspólnie z policją ezerniowiecką na polskich Soko- 
łów w ogrodzie Weissa d. 17. lipca 1892 — do- 
czeka się — jak donosi czern. Gas. Pol. — wkrótce 
już sądowego wyroku. Dochedzenie trwało dziewięć 
miesięcy głównie r powodu wielkiej liczby świadków 
których trzeba było przesłuchiwać za pośrednictwem, 
sądów w rozmaitych miejscoweściach Galicji. Roz- 
prawa odbędzie się w najblidszych dniach po Świę- 
tach wielkanocnych greckiego obrządkn, a prowa- 
dzić ją ma sędzia p. Jakubowicz w czerniewieckim 
miej. delegowanym aądsie karnym. 

Cholera. Z Czerniowiec donoszą, że w Mołdawii 
od paru tygodni panuje cholera na dobre i to nie- 
tylko po wsiach nad granicą rosyjską, ale i w sa- 
mych Jassach, gdzie podobno codzień zdarzają się 
podejrzane wypadki. 

W Kudryńcach w Galicji zachorowało onegda 


Gzworo osób na chelerę. Nikt mil l 
w leczeniu dziewięć R uma. P ozoatają, 


Swięta w Warszawie. Wedle zwyczaju — pi. 
sze Słowo warszawskie — po skończonem nabożeń- 
stwie mnóstwo osób  pospieszyło do księdza arcybi- 
skupagna „święcone* dla złożenia życzeń Widzie- 
liśmy tam przedstawicieli wszystkich stanów i po- 
wołań: naczelników władz adminiatracyjnych z jo- 
nerał-gubernatorem warszawskim na czele, prezy- 
denta miasta, członków magistratu, sądownictwa 
i t. d. W drogie święto przyjmował ksiądz arcybi- 
skup duchowieństwo, a wczoraj alumnów semina: 
rjam metropolitalnego. 

W sprawie kościoła dla Polaków, we Wie- 
dniu zamieszkałych, otrzymujemy od dotyczącego ko- 
mitetu polskiego następującą odezwę: „Po ustąpieniu 
dyrektera kościoła św. Ruperta, ks. dra Krechowie- 
ckiego, którego imię na zawsze pozostanie w pamięci 
kolonji polskiej we Wiedniu, oraz po usunięciu ks. 
Polickiego, prowizorycznie mianowanego kaznodzieją i 
spowiednikiem przez konsystorz wiedeński, i po od- 
stąpienin doktorandów polskich zakładu Augustyneum 
od sprawowauia obowiązków kościelnych dla Pola- 
ków, miejsce kaznodziei pozostało nieobsadzonem, a 
kolonja polska pozbawiona pociech duchownych. Bra- 
otwo polskie, czując krzywdę kulonji polskiej tym 
faktem wyrządzoną, również mając na wsględzie, iż 
dłuższa zwłoka w obsadzeniu wyż rzeczonej posady 
może spowodować utratę naszego dość cennego romë- 
nentu kościelnego i praw doj kościoła św. Ruperta, 
przez obecnege monarchę i jego poprzedników Pola- 
kom nadanych, postanowiło zwołać wiec, który od- 
był się dnia 18, marca br. w sali Towarzystwa prze- 
mysłowego we Wiedniu prey Eschenbachgasse nr. 11. 
Wiec obradował i jednogłośną uchwałą przyjął ma- 
stępujący wniosek: I Wybiera się komitet kościelny 
z 36 osób, a to 16 pań i 20 panów, z których to 
osób 6 pań i 10 panów musi mieć stałe miejsce sa- 
mieszkania wa Wiedniu. Li. K I M. ls „ię: 
-bio opracować stosowny natycnmiagź ros- 
posząć czynności, przedewszystkiem w kierunku  po- 
wiócenia kolonji polstiej praw i przywilejów w ko- 
ściółku ów. Ruperta, tudzież zabezpieczenia kościel- 
nego remanentn, a następnie stanowcze i su- 
pełne przeprowadzenie sprawy kościoła 
polskiego we Wiednia. Z czynności swych 
komitet złoży sprawozdanie wievowi w jesieni b, r. 
lub — stosownie do potrzeby — przedtem zwołać się 
mającemu. III. Poleca komitetowi, iżby się odpowie- 
dnio do regulaminu ukonstytuował, tudzież gäy tago 
potrzeba, kooptował innych ozłonków do komitetu, 
bez względu na miejsce ich zamieszkania. Następnie 
uchwalono wybrać komitet, do którego mają być za- 
proszone następujące osoby: z poza Wiednia: panie : 
hr. Potocka z Bymanewa, Chamcowa ze Lwowa, 
Marchwioka ze Lwowa, Weiglowa z Krakowa; pano- 
wie: posłowie: hr. August Łoś, Karol Lewakowski, 
Włodzimierz Gniewosz, Witołd Lewieki, Dawid Abra- 
hamowicz, Potoczek, dyr. Franciszek Zima, Kozło- 
wski, Straszewski, Chrzanowski Z Wiednia: panie: 
ministrowa Zaleska, Baworowska Hardegg, Brunne- 
rowa, Blochowa, Mirowa; panowie: dr. Gnatowski, 
dr. Jaroszyński, Garczyński, Baraniecki, ke. Jerzy 
Czartoryski, Gil, Dobrowolski, Rybkowski,  Kotykie- 
wiez, Nowiński, Mikulski, Bazylewski, Bystrzanowski, 
Kostka, Hajdukiewicz, Orłowski. 

Uważamy za konieczne i nieulegające zwłocę 
ażeby wssysoy Polacy jednomyślnie i wszystkiemi si- 
lami pomogli komitetowi do odzyskania praw, których 
bez przyczyny 1 wbrew zamiarom panującego monar- 
ohy i jego poprzedn ków zostaliśmy pozbawieni. 

imieniu wieen, tymozasowy komitet polskiego 


z, 
rowali bułki masłem i rozprawiali o błahostkąch. 
— Cóż to, — krzyknął jeden r nich — gdzież 
się podział Rajski? 
W tej chwili weterynarz otwierał drzwi salki 
jadalnej. sdprowadzając gościa, 

„_ — Słachajno Wincenty, — krzyknął do 
niego z pełaemi ustami jeden z drażbów — dys- 
ponuj mną zupełnie co do jazdy do biskupa. 
Jestem specjalnie znanym jego biskupiej mości 


; i uzyskam załatwienie sprawy Z taką łątwością, 
, z jaką tę partją wygrałem! 


P otrzebowałbym 
tylko kilku notatek co do szczegółów, bądź tak 
dobrym wypisać mi Je w tym oto pugilaresie. 
Wincenty odepchnął go energicznym rachem. 
— Dsiękaję, dziękuję mój drogi, mam 
inny plan w myśli, który zdaje mi się lepszy, 
bez porównania lepszy. 1 
, os młodego człowieka brzmiał tak rado- 
śnie, że przyjaciele jego spojrzeli na siebie z nieu- 


fnością. Jakto! jakto! I cóż się stało. podczas 
gdy byli zatopieni w partji © adr Czyż 
ali w duchn, miał- 


skandal wyborczy, który ukła 
by się im wymknąć ? 

— Tak — ciągnał weterynarz głosem wsru* 
szonym, wahającym: — Będę mógł uniknąć zer- 
wania w sposób bonorowy i mam nadzieję, że 
za parę dni wszy stko się ułoży. 

—. Aleś to okropne — krzyknęło chórem 
pięciu graczy. — Ależ to osysta zdrada, czarna 
niewdzięczność |! Jakto ? spędzamy noc bezsenną, 
pocieszając go, zachęcając do wytrwałości, a tu 
jakieb indywiduum przybywa, sapewne wysła- 
niec popa : on puszczą nas w trąbę... 

— A to co — krzyknął Wincenty swym gło- 
sem stentora, nagle odzyskanym, uderzając w atóż 


z całej siły swą olbrzyjmią pięścią — skąd się 
wam wzięło dyktować mi prawa? Mam. 
nie, prawo robienia co mi się podoba S 


brzydko. 


i zdolną do 
jak również 
iku to 


wa 
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kościoła w Wiedniu: Dr. Feliks Gnatowski, pre- 
{ | sz Baraniecki, skarbnik. Orłowski, sekretare. — 
|. ' unkowie: Basylewski, Garcsyński, Dr. Jaro- 
szyński, Kotykiewics. — Listy upraszamy adreso- 
wać do presega: Wien II. Praterstrasse 50. 

„Gazeta Wiedeńska" w formie polskiego tygo- 
dnika pojawiła się we Wiedniu. Z numern okaze- 
wógo dowiadujemy się, że redakcja na sztandarze 
swym wypisała hasło: „Podnieść lud polski i pol- 
ski przemysł podźwignąć*. Gazetę podpisuje, jako 
wydawca ji redaktor odpowiedzialny, p. Józef Gar- 
ezyński, a drukuje się ona w Krakowie. | 

Roztargniony pasażer. Na wiedeńskim dworcu 
kolejowym odegrała się zeszłej soboty dziwna scena. 
Jeden z panów siedzących w restauracji przy stole, 
sięgnął przypadkiem ręką do kieszeni swego palta 
i ku najwiękssemu swemu | swoich towarzyszy zdzi- 
wieniu, wydobył stamtąd 99 zupełnie nowych bank- 
notów 10 reńskowych. W tej chwili wbiegł do po- 
koju jakiś ogromnie zaambarasowany pasażer, a spo- 
strzegłszy na stole paczkę nowych banknotów, na- 
tychmiast się do nich zbliżył, a przedstawiwszy Się 
+owarzystwu, wyjaśnił, że zmienił przy kasie tysią” 
oskę i przez roztargnienie resztę włożył do cudzej 
kieszeni. Przekonawszy się, że ten dziwnego roztar- 
gnienia podróżny nie jest flntem, oddano mu utra- 
cone chwilowo pieniądze. , 

Skazanie socjalistów. W Bytomiu — jak do- 
noszą pisma poznańskie — toczył się w dniu 28go 
marea br. proces przeciwko kilku socjalistom. Jak 
wiadome — sądzą socjaliści, że najłatwiej ze zdoby* 
waniem adeptów dla swych przewrotnych idei pójdzie 
im na Górnym Szlązku i tam też wysyłają głównie 
swych agitatorów. W roku 1891 skazano trzech ta- 
kich, nazwiskiem: Kunert, Gurowski i Spika. Krótko 
potem pejawił się W Królewskiej Hucie agitator An- 
drzejewski, który tamtejszemu inspektorowi policji 
oałkiem otwarcie się przyznał do socjalizmu, rozwo- 
dził się nad celami tegoż, dodając że socja.iści pra- 
gną odbudowania (?) Polski na podstawach socjalno- 
è demokratycznych. Andrzejewskiemu skonfiskowano na- 

stępnie wszelkie pisma, jakie posiadał, samego zaś 

aresztowano. Wszystkich tych mocjalistów, oraz wła- 

ścicieli składów wikituałów Pabusza i Neumanna z 

Królewskiej Huty, stawiono teraz przed sądem. ! 

Oskarżeni zaprzeczali, iżby mieli rozszerzać pi- 

sma podburzajace. Pisma te, odczytane z wyklueze- 

A niem publiczności, uznał radca policyjny Zacnert z 

Poznania jako rewolucyjne, a zwłaszcza pisma: 

„Pieśń o oblebie*, „Czerwony sztandar", „Dziesię- 

oloro przykazań“ i „Biblja kieszonkowa”. Prokurator 

ł wniósł o skazanie Andrzejewskiego na 2 lata, Neu- 

manna, Thiela i Goltbrodzkiego na 1 rok i 6 mie- 

sięcy, Pabusza na 6 miesięcy więzienia. Adwokat 

Pobl s Gliwic przemawiał za uwolnieniem. Sąd ska 

suł Andrzejewskiego na 8 miesięcy, Thiela na 3, Go- 

librodskiego i Neumanna każdego na 1 miesiąc wię- 

sienia, zaliczając Andrzejewskiemu 5, Thielowi 3, 

Nesumannowi i Golibrodzkiemu po 2 tygodnie, prze- 
| byte w śledztwie. 

Zbieg okoliczności. Z Moskwy donoszą, ża 
żona burmistrza Aleksiejewa zawiadomiła dumę, że 
mąż jej jeszcze przed Śmiercią ofiarował na szpital 
obłąkanych 300.000 rubli. Dziwny zaiste zbieg oko- 
liosności; Aleksiejew ofiarował pomoc warjstom izgi- 
nęł z ręki warjata. 

Program pobytu cesarstwa niemieckich we 
Włeszech urzędownie ustanowiony został w nasiępu: 
jący sposób : 

, Dnia 80. kwietnia : 
orszakiem 73 osób. 
Dnia 21. kwietnia: Końskie wyścigi, a wieczo 
fredstawienie galowe „Falstaffa*, nowej opery 
K'ęge w teatrze Argentina. 


d 


ł 


Przyjazd cesarstwa obojga 


"IB e pnia 39. kwietnia: Wielki opjań W Kwirynale. 
Dnia 23. n Konoait. 
' Dnia 24. _„ Przegląd wojska na błoniach 


zamku świętego Anioła. ) 
Dnia E Kwietnia: Turniej w willi Borghese 


na plaou Seneńskim (piazza di Siena) a wieczorem 
wielki bal, dany dla cesarstwa niemieckich i dla 
królestwa włoskich przez księcia di Sermoneta (Caeta- 
nt'ego). i 
CPi 26. kwietnia: Lunch, czyli dzienna re- 
eepcja i zabawa w ogrodzie kwirynalskim. 
a 4% 27. e" Wyjazd oesarstwa do Nas- 
polu. szo 
Dnia 28. kwietnia: Przejażdżka po zatoce. 
Dnia 29. Wycieczka do Pompei. 
Dnia 30. Wyjazd z Neapolu de Spezji, 
morzem. i dy 
Dnia 1. maja: Przyjazd do Spezji i uczta na 
jachoie królewskim „Savoja“. | 
Do orszaku cesarstwa niemieckich należeć także 
będzie minister spraw zagranicznych z sekretarzem, 
es dowodzi, iż podróż ta przybiera charakter wysoce 
i polityczny. , z 
Koncert w Kwirynale, dnia 23. kwietnia, dany 
pędzie w wielkiej gali balowej. Licsba zaproszonych, 
| będzie nader ograniczoną. | 
| Dnia 22. kwietnia zrana, W Samą rocznicę we- 
DM mla królewskiego, nastąpi uroczyste Te Deum. 
; i P 


” 


w przestronnym kościele Santa Maria degli Angeli 
w oieplicach Djoklecjana. Hymn éw. Ambrożego, Wy- 
konany będsie przez Akademję muzycsną áw. Ceaylji. 
Królestwo oboje z cesarstwem niemieckimi i z ksią- 


żętami, obecnymi w Rzymie, będą na tem Te 
Deum 


Turniej zaś będzie przedstawiał oztery główne 
apoki domu sabaudskiego, z książętami uosobiającymi 
w sobie każdą z nich, a przedstawionemi przez: 

sięcia Neapolu, następcę tronu, księcia Aosty, hra- 
biego Turynu i księcia Abrnzzów. 

Humbert Białoręki, przodek i protoplasta domu 
sabaudzkiego, przedstawiony będzie przez księcia 
Aosty; Amadeusz VIII. Spokojny, który był potem 
papieżem Feliksem V, przez księcia Abruszów; Wi- 
ktor Amadensz II, pierwszy król sardyński, przez 
hrabiego Turynu. Książę Neapolu wyobrażać będzie 
wielkiego mistrza zakonu najświętszej Annuncjaty. 
4 Każdy s tych książąt popPrzedzojy będzie przez pasia, 
M niosącego jego koronę Í przex ozterech giermków i 
44 miał za sobą dwóch charążych z chorągwiami 

ufiec rycerzy w strojach każdej z czterech epok. 
turnieju, w którym weżmie udsiał 


i 
|] oprócs samego 
~ 360 jeźdźców, będzie można oglądać wspaniały or- 


i 
| mak żołnierzy kaśdego okresu historycznego: troba- 
S my, puszkarsy x rusznicaini, halabardników itp., 
"| aających wyebrażenie chrenologiezne o strojach woj. 
M skowych od X. wieku aż do niedalekioh nas czasów, 
Fi Posąg maślany. Półnoono-amerykańskie tery- 


|  torjum Montana wystawić ma w Chicago odlany ze 

| | srobra POSĄg aktorki Ady Rohan. Kopię tego posągu 

= Ẹ przygotowano przed kilku tygodniami, sporządzoną 
e s odpowiednio spreparowanego Masła, dla otwartej 
"4. włażnie w Nowym Jorku wystawy śPożywcgej Ford 
7. end Healih Exposition. Niestety, POSĄE ten ma- 


,. glany naturalnej wielkości gtopił się W 0zęści, w 
aA oagóci zać zjełozał tak, iż odwidzający wystawy omi- 
|. jają go ze wstrętem. OwWoż panna Rehan oświad- 


Gzyła, iż afrontu tego nie zniesie | wystąpiła z pro- 
sosem przeciw komitetowi wystawy. 

Misjonarze szwedzcy W Kongo, zaposnawszy 
y z językiem krajowoów, nauczyli murzynów czytać 


—n-———> 


i pisać i obecnie założyli pismo dla wiernych w 
kraju pod tytułnm: Minsumii mangenge (poseł 
pokoju), które wychodzi raz na tydzień. Ó sposobie 
pisania dziennikarzy afrykańskich da pojęcie zdanie 
następujące z artykułu wstępnego: „Vo Automene 
tala Dizulu bonso budienima mx fliki buna tuni 
„mona lekoa blabingi bicomamga ;* co znaczy: Gdy 
spojrzymy nocą na oblicze nieba, spostrzegamy 
wielką ilość świecących punktów; są ło gwiazdy“. 
Kółko czytelników „Posła pokoju“ jest dotąd barczo 
szozuple, 

Reminiscencje o Napoleonle i. Century Ma 
gasine w marcowym zeszycie drukują pamiętniki 
angielskiego kapitana Ushher, który w r. 1814 na 
pokładzie statku „Undaunted“ zawiózł Napoleona na 
Elbę. Napoleon — wedle tych pamiętuików — był 
przez cały 0za8 podróży bardzo swobodny i dobrej 
myśli. W rozmowach otwarty, podnosił kilkakrotnie, 
że Hiszpanja jest natnralną aljantką Francji, a wro- 
giem Anglji i nazwał hańbą fakt, iż Hiszpanie do- 
uwalają, aby Gibraltar był w rękach wrogów. 
wiąc o marynarce francuskiej, rzekł wielki wódz: 
„Bez Antwerpji Francja jest niezem, bo w razie 
blokady Tulonu i Brestu, można w Antwerpji wy- 

stawić i uzbroić flotę, sprowadziwszy drzewo z Pol- 

ski.“ Napoleon ciągle mówił o przyszłej wojnie 
francusko angielskiej, na co pułkownik Campbell za- 
pytał, coby był zrobił, gdyby zajął Londyn. „Trudno 
odpowiedzieć ua to pytanie, rzekł Napoleon, bo taki 
lud, jak angielski, nie jest jeszcze podbity w chwili, 
gdy mu się odbierze stolicę. W każdym jednak razia 
zwyciężywszy, oddzieliłby m Irlandję od W. Brytanji. 

Śmierć królowej. Czytamy w Figaro paryskim 
następujące ogłoszenie: „Minister sekretarz stanu, 

A. ©. książę Niacabel, ma honor podać WP. żałobną 

wieść o ciogiz, który spotkał królewski Dom Arau- 

kańsko-Patagoński wskutek zgonu Najjaśniejszej kró- 


nji i Patagonji i t. d. Zwłoki będą przeniesione do 
Reims (gdzie odbywała się koronacja królów francu- 
skich). * 
wości zdarzyć się mogą, nie może się przyzwyczaić 
do republikańskiego rządu. Dla wyjaśnienia tej za- 
gadki, musimy dodać, że istniał niegdyś jukiś ga- 
skoński adwokat, który się włóczył po Patagonji i 
nazwał się Orólie I., królem Araukanji i Patagonji. 
Po Śmierci tego awanturnika w szpitalu, jakiś Achil- 
les Lawiarde został jego następcą (?), a że Francuzi 
przepadają za tytułami i dworskością. nie dziwnego, 
ża J. K. M. znalazł sobie cały dwór — może ma 
nawet patagoński order. 

Rezultat wyboru ściślejszego do Rady miej- 
skiej jest tedy już znany. Głosowano w sześciu sa- 
lach. W sali I. otrzymał p. Michał Michalski 
głosów 312 p. Salomon Jakób Kroch głosów 51; 
w sali II. Michalski 227, Kroch 58; w sali IU. 
Michalski 218, Kroch 45; w sali IV. Michalski 
219, Kroch 53; w sali V. Michalski 181, Kroch 
42; w sali VI. Michalski 225, Kroch 66. Razem 
więc oddano głosów 1703. Jedną kartkę oddano ozy- 
stą, pięć głosów unieważniono. Absolutna większość 
852. P. Michał Michalski otrzymał głosów 1382, 
p. Salomon Jakób Kroch głosów 315. Wybrany 
został p. Michał Michalski. 

Do wiadomeści dyrekcji pocztowej. Otrzyma- 
liśmy list z następującym adresem: „Wny Pan dr. 
Głąbiński Tadeusz, profesor uniwersytetu — Lwów* ; 
na odwrotnej stronie koperty znajduje się uwaga, na- 
pisana przez listonosza Morochowicza: „Adresat na 
uniwersytecie nieznany.“ Cieknwa rzecz, jakim spo- 
sebem profesor, wykładający od lat czterech na tu- 
tejszym uniwersytecie, moża być nieznanym ? 

List ten znajdnja się w naszej rodakojt 
być przez dyrekcję poczty w każdej chwili ode- 
branym. ; 

Z tow. pryw. oficjalistów. Hr. Zamoyski 
ofiarował na tworzące się stypendjum, imienia R. Ma- 


rami wynosi 1 700 zł. 


Z dyrekcji kolei państwowych we Lwowie 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szozenie: „W kronice numeru 78. Dziennika Pol 
skiego = dnia 19. marca b. r, zamieszczono kore- 
spondencję z Tłumacza, pod tytułem: „Prośba do 
dyrekcji kolei państwowej*, której autor objawił ży- 
ozenie, aby na pół godziny przed odejśsiom pociągu 
osobowego nie wychodził ze stacji pociąg towarowy i 
poparł je tą okolicznością, że konie wiozące podró- 
nych płoszą się i często opóźnienie się do pociągu 
"powodują. Jakkolwiek rnch kolejowy od ruchu ko- 
łowego na szosie nie może być zajeżnym, a przeło: 
żenie lub posunięcie trasy pewnego pociągu od roz- 
licznych Gzynników zawisłem jest, to przecie ta po- 
zorna niedogodność przez zaprowadzenie nowego 
rozkładu jazdy z dniem 1. maja b. r. usuniętą 
zostanie. Nie uszło także uwadze dyrekcji, że 
ruch na stacji w Tłumaczu wzmógł się i że dotych- 
czasowe lokalności za Szczupłe są. I)yrekcja poozy- 
niła odpowiedne przygotowania, a rozszerzenie dworca 
nastąpi w niedalekiej przyszłości. Podanie autora, 
te trzech urzędników mieszka u budniką, nie po- 
twierdza się, bo opróżniona budka na wyraźną 
prośbę tychże urzędników do ich wyłącznego użytku 
przeznaczoną zostałą, 

Związek stronnictwa chłopskiego. Pod ztaką 
nazwą zawiązało SIĘ w Nowym Sączu za iniojatywą 
posła Potoczka stowsrzyszenie polityczne, którego oe- 
lem jest popierania sprawy chłopskiej, a mianowicie 
popieranie stosunków prawnych i społecznych gospo- 
darekich na korzyść chłopa i chłopskiej własności, 
rozszerzenie poczucia praw obywatelskich, dążenie do 
eprawiedliwszego rozkładu podatków i t. d. Cele te 
zamierza towarzystwo osiągnąć przez wydawanie 
własnego czasopisma i rozszerzanie go między ludem 
wiejskim, przez odczyty, pogadanki, wreszcie przez 
regularne urządzanie wieców ludowych w różnych 
okolicach kraju. 


———RLEÓÓS NE N mmm 


Kurs stenografji., Po przerwie wielkanocnej 
rozpoczną się na nowo bezpłatne kursa stenografji, a to w 
sobotę dnia 15. kwietnia dla panów, a we wtarek dnia 18. 
kwietnia dla pań w szkole ickiewicza w zwykłym lokalu 
0 godz. 5. popołudnia. 

Waine zgromadzenie akcjonarjuszów galic. 
akcyjn. Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
12. b. m, o godzinie 10. przed południem w sali gmachu 
tej instytucji. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia przemy- 
słowego zegarmistrzów odbędzie się we wtorek dnia 11. 
kwietnia 1893 roku, o godzinie w pół do 7. wieczorem w 
kaneelarji rękodzielniczej (Ratusz II. piętro). 

_ Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z ezynności za osta- 
tnie trzechlecie. 2. Sprawozdanie z obrotu kasowego za 
rok 1892 i udzielenie absolutorjum 3. 
kłym napływie zegarmietrzów Ostatniemi czasy we Lwowie. 
4. Wniosek wydziału o przyznania kwoty 50 zł. na część 
udziału dla funduszu zakładowego przyszłej Wystawy kra- 
jowej. 5. Wybory: Praełożonego i jego zastępcy, 8 człon- 
ków do wydziału 1 % zastępców, 4 członków do sądu polu- 
bownego i 2 zastępców, 2 członków do zgromadzenia towa- 
rzyszy, 2 członków do przełożeństwa kasy chorych i 1 za- 
stępcy, 1 członka do wydziału nadzorczego kasy chorych i 
1 zastępcy, 2 członków do związku Stowarzyszeń, 6. Wnio- 
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lowy Donny Marji Elizy Oktawji Guóry, Hr. Alsena, | 
małżonki Najjaśniejszego Achillesa I., króla Arauka: ' 


Nie dziwnego, żo kraj, gdzie takie opobli-. 


karewicza, kwotę 50 zł, która łącznie z innemi ofia-- 


DZIENNIK POLSKI ı dnia 7. Kwi 


do wygrania już 5. Maja 
na los kredyt. ziemski 
ko_ż0 >) i 420) _€: 


Wiadumości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrzg hr. Skarbka.: 
Dziś w piątek po raz pierwszy „Pan poseł", kome- 
dja w 3. aktach Adolfa Abrahamowicza; jutro w so- 
botę przedstawienie składane i „Rycerskość wieśnia- 
oza“, opera w 1. akcie Piotra Mascagni'ego. 

Towarzystwo muzyczne rozpocząwszy tak chlu- 
bnie działalność swej ajeneji, koncertami Laasall'a i 
Tomsona, urządza dnia 19. bm. «zwarty z rzędu 
koncert gościnny. — Koncert znakomitej pianistki p. 
Marji Wąsowskiej, która zebrawszy laury w Londy- 
nie, Petersburgu i Berlinie, , obecnie koncertuje 
w kraju: w Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Liwo- 
wie. Będzie to pierwszy w tym sezonie koncert for- 
tepianowy, zainteresuje więc niezawodnie publiczność 
naszą. 

Przekłady z polskiege. Nowelkę Stanisława 
Rossowskiego „Czarodziejska linja“ w przekładzie czo- 
skim Ferdynanda H. Czaslawskiego, pomieściły Na- 
rodmi Listy. 


Ostatnie wiadomości, 

Na wesoraj naznaczony był początek obrad 
nowej serbskiej skupczyny, a dotychczas jeszcze 
liczebny stosunek stronnictw nie jast 
dostatecznie wyjaśniony. To tylko pewna, że je- 
żeli z jednej strony rząd nie może mówić o sta- 
nowGzem zwycięstwie, a nawet nie jest 
pewny większości w skupczynie, to znowu 
radykaliści utracili dawną przewagę i otrzy- 
mali nanczkę, która ich przekonała, że mie pó- 
siadają tak niezwyciężonego wpływu na lud, 
jakim się chełpili prze wyborami. Taktyka 
stronnictwa radykalnego nie jest jeszcze znana, 
jaś teraz jednak można mniemać, że liczyć się 
ono musi z ewentualnością ponownego objęcia 
rządu i że w skutek tego nie będzie się uciekać 
do środków ostatacznych, jak spiski lub ebrojne 
powstanie. Możliwość sdekompletowania skupozy- 
ny przes radykalistów nie jest jednak wyklu- 
osons. Zresztą upłynie dość czasu, sanim sku: 
pczyna będzie mogła się ukonstytuować. Przede- 
wszystkiem deputowani podzielą się losem na 9 
sekcyj, które wybiorą komisję weryfikacyjną, 
poczem nastąpi, conajmniej, 10-dniowa przerwa. 
Dopiero gdy komisja weryfikacyjna sprawdzi 
tyle wyborów, że skupczyna będzie mogła prsy- 
stąpić do wyboru prezydjum, zmierzą się oba 
stronnictwa, a główna walka zostanie stoczona o 
mandaty wątpliwe. To stronnictwo, które będzie 
narażone na liczna unieważnienia wyboru swoich 
członków, ucieknie się niewątpliwie do wypróbo- 
wanego sposobu zdekompletowania izby. Wobee 
równych niemal sił bardzo jest możliwy kom- 
promis. Inaczej będzie zmuszony rząd próbować 
wzozęścia w nowych wyborach. 


Z Egiptu donoszą o nowych  nieporozumie- 
niach pomiędzy lordem Cromerem a Ris- 
zem  baszą. Chodzi mianowicie o zachowanie 
się i sprawozdanie angielskiej policji, która w 
ostatnich esasach w kilku wypadkach źle się 
obeszła z krajowcami, oraz o sprawę trybuna- 
łów mięszanych, co do których ograniczenia sę- 
dzia Scott otrsymał esossgółowe polecenia rsąda 
angielskiego. 


Pobyt rodziny carskiej na Krymie potrwa 
dłażei. _ni iadsiano piertwatnia i przacię: 
Bie się prawdopodobnie aż do połowy maja. 
sień 18. maja, w którym przypadają urodziny 


w. księcia następcy tronu, oboje carstwo prze- , 


pędzą w Moskwie. Powrót do stolicy nastąpi za- 
pewne. 33. maja. 


Negas abisyński Menelik əprawia Wło- 
chom liczne zawody. Jak wiadomo, zawarł on 
za pośrednictwem znanego podróżnika Antonelle- 
go w roku 1889 traktat z Włochami, mocą któ- 
rego zobowiązywał się do komunikowania się 
z europejskiemi mocarstwami tylko za pośredni- 
Gtwem włeskiego rządu. Wprawdzie natychmiast 


po ogłoszeniu tego traktatu protestował Menelik 


przeciwko jego postanowieniom, utrzymując, że 
tekst włoski został sfałszowany, ale włoscy poli- 
tyay kolonjalni nie bardzo troszczyli się o te 
protestacje i uważali odtąd Abisynię za kraj, 
zostający pod protektoratem Włoch. Obecnie je- 
dnak Menelik, korzystając z okoliczności, że ów 
traktat został sawarty tylko na 5 lat, zawiado- 
mił rząd włoski i inne europejskie mocarstwa, 
że nie będzie traktatu przedłużać i zastrzega so- 
bie zupełną swobodę działania. Włosi przypisują 
francuskim i rosyjskim wpływom ten mami- 
fest Menelika. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Kraków 6. kwietnia. 
szawy, 


Donoszą tutaj z War- 
że oberpolicmajster Kleigels ma 
opuścić swoje stanowisko i objąć taką samą po- 
sade w Moskwie. 

Paryż 6. kwietnia. Minister spraw zewnętrz- 
nych Develle oświadczył na radzie ministrów, 
że rząd kolumbijski zgodził się na dwn- 
miesięcene przedłużenie koncesji na budowę ka- 
neła panamskiego. 

Bruksela 6. kwietnia. Prawica i umiarko- 
wana lewica wawarły umowę przeciwko po- 
wszechnemu głosowaniu, a za pomnożeniem wy- 
borców do izby na 500.000. Pomiędzy robotni- 
kami panuje wskutek tego wielkie wzburzenie ; 
projektują urządzić ogólaą bastówkę, począwszy 
od pierwssego maja r. 

Belgrad 6. kwietnia. W końca przyszłego 
tygodnia ma się odbyć zjazd królowej Natalji 
z carem w Krymie. 

Odessa 6. kwietnia. Książę Gagarin zrzekł 
się kierownictwa w Tewarzystwie żeglugi paro- 
wej swego imienia. "PRĘT na A 

Wiedeń 6. kwietnia. Po zamknięciu giełdy połńdnie- 


wej notowano: kredyty 35625; węg. kredyty 414 —; 
Tees 156-75; laendarbanki 25940; sztacbany 30950; 
lombardy 11662;  elbethale —'—; tytoniowe ——; 
alpiny 56:10; renta majowa 9887; węg. złota 11595 
austr. koronowa —'—; węg. koronowa —'— ; tureckie losy 
5180 


Berlin 6. kwietnia. Giełda wieczorna, -kursa końs 
cowe. (W mawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritë t) Kre- 
dyty 19150 (85679); lombardy 5350 (.17'29) ; galicyjskie 
93 30 (21970); węg. złota ——; ruble 21050 
(12535), 


Wiedeń 6. kwietnia. Cesarz udał się dziń 
rano pieszo do mieszkania jenerała kawalerji hr. 


renta 


W LAKTORZE 


nie dostała się do miasta. 


Paryż 6. kwietnia. Nowy gabinet zażąda 
od izby deputowanych odłączenia dyskusji o po- 
datku spirytasowym od budżetu pod warun- 
kiem, że także senat obradować będzie nad 
tym podatkiem jako nad osobnym projektem 
ustawy. Od senatu zaś zażąda gabinet przy- 
jęcia projektu ustawy o podatku giełdowym 
wszelako z tą zmianą, że kulisa nie będzie 
zniesioną jak w poprzednim projekcie prop3- 
nowano, ale zostanie uregulowaną i poddaną 
pewnym warunkom co do narodowości jej 
członków. 

Rzym 6. kwietnia. Jako reprezentant Czar- 
nogóry przybędzie na srebrne wesele królestwa 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

Kupuje i 

monety po 


„Ą4lTuz00 


sprzedaje wszelkie efekta i 
najdokładniejszym kureie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie „tj doli- 
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czenia prowizji, 1—? 


«Promesy do wszystkich ciągnień. 


Jeneralna reprezentacja najbogatsie- 
go w świecie Towarzystwa wzajemnych 
nbezpieczeń na życie 


»The Mutual” 


z fnmdnszem ddo m 826'/, milj, 
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stwierdzają wygaśnięcie cholery w Persji. Rada a aiw " "AE IRS IG Be Z 
sanitarna zniosła zatem 5dniową kwarantannę | =en saosi Srei o N 
lądową na granicy persko-tnreckiej i 10 dniową e p © 5 
kwarantannę morską dla prowincyj ed satoki Przyjechali do Lwowa. = O 
perskiej dnia 6. kwietnia 1893 r N 

Zagrzeb 6. kwietnia. Hrvatska donosi, że w K e FRANCUSKI. Hr. Dzieduszycka z Sambora. |= o 
Serbowie syrmijscy przygotowują wielkie zgro- i k iedżwicoki z Wańkowie. F. „Skarzyński z Łotatnik. © ct 

e dąd j -E opestyński z Połetoraj. A. Winnicka z Turady. I Ko. © [o | 
madsenie ła BA którem ma być uchwa ODA | ściński z Przemyśla. H. Morawski z Tarki. I. Weil. I e 
rezolucja, żądająca oddzielenia Syrmji od Kroa- | Grom z Buda-Pesztu. F.. Wurzinger a Norymberge. M. ry [e] 
cji i przywrócenia dawnej Wojewodyny, ntworao- | Langrak z Krakowa. S. Zorn, F. Olschbauer ¿ Wiednia. A. © 4 
nej w roku 1849, de której część południowych | Stóssler z Buda-Pesztu = 
Węgier wcielono. ; HOTEL KUHNA. 8. Kule:yeki z Kamionki Strumiło- O R" 

Paryż 6. kwietnia. W więzieniu śledczem ie lo t AE A 6 Me — R p” 

i 3 opola. L. Limberger z Drohobyeza. I. 

wybuchł z niezwykłą gwałtownością tyfna. Przed- | Müller z Błyszczywody, I. Leise z Zameczka. O ». 

sięwzięto rozległe środki ostrożności, by zaraza © 
D 
®© 
Ę 
pme 
E 
o 
© 
2: 


włoskich następca tronu, ks. Daniło. 

Petersburg 6. kwietnia. Do rady stanu wnie- 
siono projekt zaniechania dalszej wysyłki ka- 
torśników na Sybir, a skierowanie takowej nato- 
miast na wyspę Sachalin i do kraju Zabaje 
kalskiego. e a 

Sofja 6. kwietnia. Śnieżyca przerwała na 
kilka dni komunikację pecztową między Sofją a 
krom-Pałanką. "W "NIKOPOIM Obefwała Się Skała 
i zwalając się sniszczyła dom Mustafy beja; 
jeden mężczyzna, 3 kobiety i 5 dzieci jest za- 
bitych. 

Berlin 6. kwietnia. W Kassel umarł sławny 
rzeźbiarz Caner na apopleksję. 

Berlin 6. kwietnia. Reichsanseiger ogłasza 
reskrypt cesarski do kanclerza w sprawie zacią- 
gnięcia pożyczki państwowej 1,523,228.147 ma- 
rek. Częłć tej pożyczki, a mianowicie kwota 52 
miljonów oprocentowaną być ma po 3 od sta, 
reszta może być oprocentowaną wyżej, wszelako 
nie wyżej nad 3!/, od sta. 


Rzym 6. kwietnia. W więzieniu w St. Michele 
zbuntowali się więźniiowie, którzy upiwszy się, 
pobili dyrektora i komisersy pelicyjnych kamie- 
niami. Dopiero wojsko spokój przywróciło. 

Belgrad 6. kwietnia. 
ferencji stronnictwa liberalnege panowała jak 
największa zgoda i karność. Wszyscy liberalni 
posłowie przybyli na konferencję. Posłowie rady- 
kalni przybędą prawdopodobnie na pierwsze po- 
siedzenie skapczyny, wszelako dalszy udział «w 
jej obradach uczynią zależnym od tego, czy wy- 
bór radykalnych pesłów z okręgu Rudnickiego, 
przeciw któremu założono protest, nznany zo- 
ntanie za ważny. Także postępowi posłowie Ga- 
raszanin i Nowakowicz wezmą ndział w obra- 
dach skupczyny. 

Londyn 6. kwietnia. Konsul angielski w Brest 
nadesłał sprawozdanie, że w portowem mieście 
Lorient w zachodniej Francji w departamencie 
Morbihan, zdarzyło się od 22. marca 5} wypad- 
ków cholery. 

Singapore 6. kwietnia. Arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand przybył tu wczoraj ma pokła- 
dzie parowca „Elśbieta*. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


wWiodeń, dnia 6. Kwiatnia 1868 r. 


(gods. 2 min. 61 po południu) n= E 
Akoje alpejskia Towarzystwa górniozego . 66 70 | 45) 
= węzierskia bankn kradytowega 413 5: | 413 60 
u Banku auglo-austrjackiago  . 1€6 60 | 156 — 
„n Umłonbanku  . . . 164 50 | s61 Ea 
u kolsł Karola Ludwira 33 [0 | '13 60 
x kolei północnej . . ` . 195 — | 194 Ba 
a kolei połndniawej (Lombardy) 116 26 6 50 
= Kolei państwowej . . . : 818 '5 | 808 Bo 
- „ koleś Iwowsko-osarriowiec<iej IE 61 50 
a kolei węgiarako - północno - washcdstuj 36: — E 
Losy komnnaina wiedeńskie „ , F. 177 51 | 178 
Akcje Towarzystym turockiego zaraądn tytoniu 184 $5 | 85 36 


Galicyjakie obligacje Indemnisacy.ne 

Akojo koiai półnoone-s tocho ; thal) 
Tan. refalazji lay z At b. Mibethal) 
Akcja Banku dig krajów koroL ugah p 3 


Rentu wąglarska złota 4- 

ree „Bostvoreism i ESAI j 
okyjski tvbal papi 

cz Ia 

Akcja kradytowa . ` 

Renta koronna anstr. 

Rentn koronne węg. 

Nap oleondory 


JE riim, doła - Kwiatnia 18f9 p, 
gode — thir. — pa poładzun), 


Zoxglski zube: pazłorowy . 5 
fycjo snetrjevkia kradytowe , 
Akojo kolai Karola Łndwika 
Auatrjaakia banknoty . . z " 
Akcje kolat południowej (Lombardy) 
Bosyjoka pokyaska woohodnia , Fi 


MJ U 
I ILAN 


Na wczorajszej kon- . 


anków. 
Rok założenia 1842. 


8SOU OD IMSNUN * 


nna Zapf | > 
Tadeusz Cieśliński = 
zaręczeni. z. 
Lwów Przemyśl. 


p 
Specialista chorób skórnych 
4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — miesska plac Beruardyński 1. 15. 1. pietro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1-7 


=- 
WF” Świąteczny numer “ŒE 
„Śmigusa” 

z dnia 1. kwietnia 
odznaczający się obfitą treścią humorystyczno-satyryczną 
i rysunkami Brunona 
wyszedł już z druku. 


Cena egzemplarza 20 et. 


Prenumerata kwartalne we Lwowie 1 zł., na prowincji 
1 zł. 20 et. 


{T m a H w, wc a 


Spoeojalista w ohorobach 
płuc, gardła, nosa uszów 


Dr Teofil Stachowicz 


b. wieloletni asystent dr. Bremera w Głoerbersdorfie 
mieszka ptac Marjacki liczba 8 
Lwów. Telefon 284. 


| 


wini E 


Osobom, które bądź z usposobienia natural- 
nego, bądź wskutek zajęć, zmaszone są do se- 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia, 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda. Przy- 
gotowane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściem do łóżka, a wtenczas prsywra: 
cają one i regalają fuokcje trawienia bez po: 
trzeby najkrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Sktad we Lwowie w apt. PP. Mikolascha, 


Wewiórskiego, Rnckera i Lachowicza. 10 1—? 
_ TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


Po raz pierwszy 


Pan poseł 


komedja w 3. Adolfa Abrahamowicza i X. X. 


 WUWTOdadS I HTZ * 


O0OS0BŻZ: 

Topolewski i . Fiszer 
Barbara, tegoż żona , . Cichocka 
Zofja, ich eórka à . Czaplińska 
Kropkowski . Felaman 
Adeinida, tegoż żona „ Gostyńska 
Olga, ich córka . Stachowicz 
Bielewicz . . Chmieliński 
Serj e AES 
Baki = . Zboiński 
Alfred  . - Trapszo 
S'erd iński 7 Hierewski 
ae słułą y , RD 

elner . > 
Głlasiński . : . Dębicki 


Rzecz dzieje się w akcie I. i IIL. w pomieszkaniu Topo- 
lewskiego, II. w stolicy. 


BG" Oświetlenie elektryczne. BĘ 


Jutro przedstawienie składane i „Rycerskość 
wieśniacza* (Calleria rusticana), opera w 1. akcie 
Mascagni'ego. 


Lwów 


z O R z a w, w a a 


MOM 


JI PMpN] ejosey tO 


i 
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ł DZIENNIK PORSKI ś dnia 7. Kwietnia 1898. 
TO NC WORK NONE | Poszukuję zaraz lub od św. Jana JARAARAARAALAARALR Aaaa 4 


Az 


a 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO 


f 1353 we Lwowie, przy ulicy Krzyżowej I. 16. 1—? 

{ ` Poleca P, T. Szanownej Publiczności : 

4 Drzewa | krzewy owocowe. Drzewa i krzewy iglaste 1 liściaste 

( do obsadzania parków i ogródków spaczrowych Róże wysoko 
i niekopemne. Sadzonki szparagowe. Tudzież Rośliny.ciepło 

( d zimnosziarniowa drkoracyjne salonowe. jakoteż BUKIETY 

i WIEŃCE z żywych i suszonych kwiatów. 


WR SE 


| Złoto własnego wyr 


obu 


Folwarzu do WYGZIA ZAK (WI A 


150--300 mrg. w dobre, glebie, bliżej 
większego miasta z dobremi budynkami 
Zgłoszenia wraz z warunkami pod 

A. B. posie restante Podgórzo. 
14:0 1—4 


urzędownie cechowane, tak nowe, jakoteż pg 


Drobne ogłoszenia. 


„Ocasion“ w wielkim wybor e u 


J. DĄBROWSKIEGO 


Lwów, u. Halicka 17. 


Doniesienia rozmaite| Gamowary rosyjskie mosiężne, tom: 


bakowe i niklowanć w wielkim wybo- 


po 1%, cente od wyrazu. 


p miwan własnych zbio- 
rów wina Hegyalja, Tataj- 
akie beezkami z Mady., batel- 
kamiwe» Lwswie 


rze, poleca Piotr Chrząstowski, h=ndel 
Żelazny we Lwowe, plae Kapitulny l, 
(naprzeciw Katedry) 


utki cygaretowe niexslejone! 
z najlepszej bibułki franeuskiej 1000 


a NAJLEPSZY © 
KRIILHMAL Brytawrewy 


PPE WEW WEW WWE WET WIE POWO WOWWWU 


Przy spekulacji 


BAZANTA 


GUEUII WIUGONMIIY | FOLII OWU HIGUGAWI 


UUIOLAIA HB 


nabywać moża» £ 
eo cielki 4. sztuk od 1 «ł. polec: fabryka F. Ni- 
a ARMIA 4 dziętozynj Sde pon o aj b na giełdzie idian ei można teraz wis'e ploni ddi zarobić. ZES baj 
"N AE i SE, pakowanie gratis. Przy odbivrze 5000 ; ł+dnego pokrycia, lecz tylko dla bardz» dobrze aktedytowa' ych osób z%ďa- 7 - 
wyssk'ch osobistości do odczy sztuk franco. 17% D0 NABY LUAweWSZYGTKICH tria ie najchętniej. Listy bezpośrednie, nie aronimowe a pełrą adresą W roku AS&t założony handel 


tanin — odchodza do Prus am Cu'ensee, 


Wiednia, Paryża itd, £ są ordynowa- = NW TORA = "JA | 3 poł a Her bsiweizem 1S93'* odbiera ekspedyc a £uonsów M. Dukes. sukna i towarów wełnian ch 
ne przez p ad powagi € HAND LACH. LJ w Wiedniu, Wollzeile 6 234 1-3 rod W: yi 
elkarskie. i y 3 pa wma 


Hotel Europeiski 


5. „ąp kw A, IX. Zwyczajne Walne: Zgromadzenie 
ie oà 10-13 p; pat leds  |TOWarzyStwa kredytowego w Glinianach 


Godsiennie od 10.—12 p> poł. i cd 3 
po poł. (półgodziunie) 

Stowąrzyszenig zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

odbędzie się 


semzacyjne demonstrowanie 
daia 27. kwielnia 1893 r. o godzinie 6 po południu 


Fonografu Edisona 
w burze Towarzystwa w Gliniancob. 


(Oryginalny! Najnowsza  konstrukeja ! 
Porządek dsienny : 


TY pokeje, przedpekój i ku- Patent 16921) 1474 1-—8 
chnia z przynależytościami| Wstęp od osoby 50 ct., dzieci i wojskowi 

1. Sprawczdanie Dyrako i s czynności i rachunków za osas od 1. stycznia do 
31. grudnia 1882, 


245 niżej rangi feldwebla 25 et. 
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wn'osok ndziełenia Dyrekeji absolntorjum 
ZB TO 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca: 1470 1—? 
materje damskie i męzkie 
ma sezon wioseany i letai 
w najnowszych rodzajach. 


BMS” Próbki zawsze przygotowane, "Wj 


oE NNER 


Mieszkania i sklepy 
po 1 ceucie od wyrazu. 


7aumienica noxa, dobrze zbudo- 
ŁA waua z powołu wyjazdu pod korzy- 
stemi warunkami do sprzed:nia. Rappa- 
port, J:giellońska 17. 243 


pokoi, wspaniał„ mieszkanie. Ormiań- 
ska 27, I. piętro, śródmieście. 249 


D 


p'ękarska 21, 3 pokoje z knchnią; 
2 pokoje z kuchnią zaraz do najęeia. 


Borowe lekcje konwersacji języka nie- 
miaekiego, francuskiego, angielskiego 
i włoskiego pod bardz» przystępnymi 
warunkami udziela się od godziny 3. do 
7, po południu. Bliższ» wiadomość ulica 
Grodziekich liczba 4, piętro II. między 
godziną 12.--1. 248 


zk t AA A EER 
„HOTEL CENTRALNY." 


do najęcis. Zyblikiewicza 16. 


ządca ekonomiczny, w wieku 
33 lar, łoaaty, z 16 letnią praktyką 


MieGkania do wynajęela przy 
w pcestępowy'h gos-odarstwach, z po- 


mlicy Gródeckiej I. 58, fron- 


Irrytace Piersiowe 


wodu sprzedaży najątka, którym osta- | towa z balkonym na I. piętrza: 2 pokoje, KASZLE 3. Wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie rozdziałn czystego zysku. H „.. Niniejszem mam zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że 
tniemi czasy zarządz Ł poszukuje niniej. | knchnia i przynależytości ; na II piętrze 4. Wybór trcech członków Rady Zawiadowczej w miejsce nstępują:"eh pp. J .kóba spółkę moją z panem „„KKrzysztofem Jauowiczem* z dniem 
szem odpowiedniej posady. si e 3 pokoje, kuchnia i na II piętrze 1 po FLEGMY D `" Allerhane, Mojżesza Jakóba Dreifusa i Bazylego Baltarowicsa. 1. Kwietnia 1893 rozwiązałem. 

informacji ulzieli z grzeczności ny | kój z kuchnią. Bliższa wiadomość tam, BEZESNNOSĆ 3. Wybór komisji Tewizyjnej na rok 1893. , Łącząc wyrazy prawdziwego szacunku i poważania, polecam 
Stanislaw Żurowski w Podhajezy- | lnt w kautorze p. administratora E. Paryż, 28, ul: Borgir Glini dnia 18. marca 1893 1408 1—1 eię i nadal łaskawym względom P. T Publiczności, 

kaeh, p. Rudki. Geth.rdta, Lwów, Wałowa 2. 28 we Lwowie any, wy g Wo Lwowie, 4. Kwietnia 1893. 1417 1-1 


waptchach PP. 
Mikvlascha, Wewior 
skiego : Ruckara 


Teodor Strzełczuk, 
samoistay nadal właściciel „Hotelu Centralnego". 


Rada Zawiadowóza Towarzystwa kredytowego 


Stowarz. zarejestr. z nieogr. poręką. 
— A ee Isak Rosen, sekretarz. Leo Kolf, prezes. 
Szukają posad zaraz: z — Sa A = =, 


YKRYNIIY 


i 


| 


Ruch pociągów kolejowych 


wedłng zegaru lwowskiego. 


; 7 1. Nauczycielka francuska z dosko- Í, f p | (OTTELE ŚJ s a Emma 
w | eż | ug | SE | 2E | zę A Ika 8 EEE FEEC Er > 3 siy, 
ga E | o aae nałym niemieckim i muzyką. 2. Kilka | | | TS A'S FEET ° 1072 1-7 
Bei 39 83 | 33 [33 53 | 55 |  |nausrycielek Polek 1 wyłstom wykształ: famam aan knieje Neorg EIASIOC_ CR WE: EEEF Papèe & Koscicki 
o Lwowaipr:7enodag): ci Osace — | — ceniem w jęsykach: francuskim, niemie- Pewnie | szybko działający , aż 2e 2.18 we Lwowie przy uli T i Maja l. 2 
I , BZ S R e przy ulicy Trzeciego Maja l. 2, 
Z Krakowa  . . w 60 | szo | 901 | 6'46 | 9-32a | — ekim i muzyce. X. Szwajcarki (bonnes OCE zes” magulotkamy Š -e SEE sa r 
Z Muszyny-Kry-iey via Tarnów = = di = = supórienres). 4. Nauczycielka Niemka rea m W JA WEJFÓTI EF x „SH 
eee 1 OÓIŃ a ONI" ai fan wkm i muzyką: 5. Nauszyolel pracih zeza © RE $ FE e E om i owe s kł a d y h ur t owne 
w d rodów (na k j4 ö , zelkim twardym na- eag . . a. r e 
ane A a E a |a|. | OT fróolsych | RS EP E er towarów tylko najlepszej jakości. 
Ok 1605) Tia (aa Il aal . Wychowawozynie małych dzieci. Polki. Bkatek poręcza Ea N gk SEE z 
ZERO - o | 56 mj, | Wymieniona osoby mają dobre pole- „MZ? Siedwscm AH o HERBATY firmy Wogau & Sp. w Moskwie. 
Z Hiboki o. looa) L E m 7-08 = cenie. — Wiadomość w biurze pani w aptekach, sk adare” CEJ s 0 zĘ EE š KAWY pod godłem SY*RJUSZ:'. 
4 Nowosiali z — — =! — — . . © ona; A wog 
Z slobady rabgura'dej 1009| — i ra | 706 | Z Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej P idei |Ż: ke mor] Fe) KAKAO w proszku F. Korfa & Spółka, Delft-Amsterdam 
uaiatyna vit Halicz : j =- — q — -= . Ą sią o EM p , . 
Z Nawazgo Sącza. ('hyro*-, w Krakowie 5 Krupnicza 8. 1385 1-1 NF x s- 33 | R i i s i ; f 
Fiaoiadona HIS 2e amaa | Erte re CZEKOLADY : Amédée Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryżu. 
Z Suchy, Nowego Fącza, Chy- OA Szo „ag 
„Towa, Stanislawowa 1 Stryja — — 8:16 — E a a pe BZ = nA > 
z Cajeme Staniaławc= wii 7 r $ E sy 5 og Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli |s'. BEE zez Bad KON IAKI WYR *RNE. 
Z Pesztu Miskolcza, Munkucza, MUSIAŁO WIO d JANIK każdy przepis użycia i każdy [e 30 „SZ E SE = 
MAE MS ` DEU sal -a plastor bai: E jest obok sto- |$ 5 REER dą 535 = 
el aenea = = = 4 = i Jí ` arką ochronną i podpisem: |125 ksz” 4 
a i Rawy ruskiej, — — — = 8-39 HANDEL DELIKATESÓW i WIN R orzoto Gd mó żę w mał": = EG WEERT All PRE ERANAER PRAERORARORERANO 
Za Lwouałkaciidasi: we Lwowie, róg ul. III. Maja katy zwracać napowrót, za Nowo założony 
A i w dawuym gmachu galicyjskiej Kasy R x ] salk: . 
Dana Ena e a | aE E e 2 Olotito vis-ú-vis hotelu Imperial : NIE a wielki skład obuwia « 
S KO ik b k rodów AF pak „A po'eca : © G W © 6 z E , 9 tylko ręcznego wyrobu ) 
z orca alównag 5 — — p — ' Ą p. 
Da Podwołoczysk i Brodów Marynaty wszelkięga rodzajn, a mis- j wg oN a , MIAL karlsbadzkiego I wiedeńskiego 
ne” ejędLAG 7” BZ | aa | e E zania; Łososia, sę i paar Kasa oszczędneści miasta. Kołomyi podaje niejeji zam db publi „nej i aili > ch eren 
a Hoa m i i E i z: E aka margnowaneęo i.. w susapiku i oi i i ; 
Da Ra, dead! kiej : z = 9a H 10-86 | — W gorz, Pątrągi, Minogi, Śledzie bał. ALI t- tas ię do LEE te bia ZEE ei ul. Karola Ludwika 1. 3I 
A E 3 ryc "tyn EH | a [La tycki, oe nio zwi'sme jj | OSEJUSZKYWĘ"O I ALOJZEGO T. Go WYLAJĘ I we LWOWIE. mow m --3 s 
Do Rad zę O E, esa | — | osa — | 10-56 m m. 227 | 0 zał - 
Do Kimpalnngn ' Te 6:38 = — 3-2 = A oi: o ie r 4 jadę oł OBSZERNE UBIKACJE HĘRMAN TENDLER R 
auy $ yrowa, Newego i n s robio, galantyny z Kapana, h a A FIGA Ta 
po ryja Baia rana R i u Raoa ara wędliny ragranioane, orat SZYNKI jurządzone na RESTAURACJĘ p 4 pomieszkaniem i piwnicą, polece na sezon pisen i tni obawie £ najlepsayoh materjałó i ole- 
akolcch | PRSZ a $ 3 ię za 2 tym samym gmachu mieści się Stowarzy- ganokie, dia panów Ol zł. 3-235, 3-50, 3-75 i wyżej, damskie od 3-59, 3:75 
kolza Posta + oa kaj GSK FANA WINA węgierskie, sastrjackie, dalma- | przyczem się zóuważa, 26 w ty J 2 i wyżej. Dziecinne od 53 centów 7%, 85, 1:40 i wyżej. Wielki wybór trze- 
Da akiai Rawy FDEJT. = byc. "| ol z | - Ira ekie, Bordeaux, Burgandskie, biezpań- || szenie Kssyno-Resursa, którego ezłonkowie korzystać będą z tej RESTA- E ubag hitias waa iad 210, sań OM gomzowych 1-80, ka 


skie, włoskie; Szampan: Mumm, Roe- 
derer, Heidsieck, Pommery & Greno, 


(URAOJI, i że nadto znajduje się w tym gm-ehu wielka ssla balowa 


i wyżej, lakierowanych 2'87, 2:60 i wyłej. Ceny stałe są na podeszwie wytło. 
i teatralna z obszerną jadalną salą, która ostatnia restauratorowi do użytku : y 7 3 U 


UWAGA. Qudsiny, drukowane grnbemi liezbami, odznaczają porę ezone. Oraz główny ssład komisowy kas ogniotrwałych. 


a — iii j Ów i ” a e gaye NT TOR loddaną zostanie, i że wrostcie obok tejże zostanie założonym ogród („Tm ressa“). 1449 1—3 
————| | Kalafiory, Jablka tyrclskie. Na zamó- |] 'z kręgielnią, które również do użytku oddane zostaną. I NC. 


r. wnosić do Dyrekcji Kasy|j— — 
1476 1—3 


wienie: wystawnie garnizowane pół 
miski a wędlinami, Sałaty włoskie 
z ryb, Bałaty mięszane, półmiski 
z rzbami w mdjonesie lub aaszpiku 
i kapłony w majonesie. . 
Przy handla ebszerny lokal do śniadań 
z gorącą kuchnią. Piwo pilaneńskie 
i bawarskie 


Oferty nalaży do 23. kwietnia b. 
oszózędności w Kołomyi. 


Z Dyrekcji Kasy cszczędności. 
Kołomyjs, dnia 31. m.rca 1893 r. 
Hepryk Jakubowski, 


Dyrektor i naczelnik kaneelarji. 


| Rozporsądzamy ilością 


2000 robotników 


a powiatów zachodniej Galieji do robé 

pelnych, dworskie., torfu, węgla i t. p 

R.botników w każdej ilości i kałde, 
chwili wysłać możemy. 


Binre wywiadoważe Krasickiego, 
w Jsrosiawiu. 146! 1—7 


Rezne majątki ziomskia 


VERITABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 
Opactwa Fecamp we Erancji 


wytwnrnego smaku, wzmacniające, pomagający trawlenin 
i obudzający apetyt 


jeden z najlepszych Likierów. 5 


SANTAL o: MIDY 


Edmund hr. Starzeński, 
Przewodniezący dyrekcji 
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Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne inwentarzem ż i À Wymagać, aby etykieta O iT 
i w głównych aptekach. e d R mian ji twadraiowa znajdowała ŁY, naj 20 
1473 1—19 d9 Sprzedania. się na spodzie bntelki 7 = 


własnoręcznym podpisem 

głownie dyryguiacego opatrzonym. 

Skład główny w FECAMP we Francji. 

a główna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
ajduje się w głównych handlach win i korzeni. 


E NEA --WBEC-L" 


APTEKA 


We Lwowie w aptekach pp. Mikc- 
Jascha, Wewiórskiego, Ruvkera, Bklepit- 
skiago i Beisóra. 17 1-7, 


J. Próchnik, 


ul. Jagiellońska | 2. 


Agencj 
Za 


i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów. e : 
Tincturę zlołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą paucia się zębów. Cena 50 centów. 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. j 
Essencję ARSWA chiową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, usuwa łupież, i przyspiesza 

porost. Cena 1 zł. y 
Romni ge, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże naturalny kolor i połysk. 

ena 60 centów. "380 

Wódkę francuzką z volą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwobolach, fluksjach, 


igi „,, propinacyjną węgierską, 
40, węgierskie obligacje iademuizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego sawsze 
nabyws i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banka bipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wsselkie wylosowane, a już płatne miej- 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 


gotówkę, bez wszelkieko potrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u który- wyczerpały się kupony, dontarcza 
£3 cowych arkuszy kup nowych, sa swrotem kosztów, które sam poncsi. 


ODOOOGOOOODOCDOJOOCOOODOO <€ 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Wyciag ten jest wtedy tyko prawdziwy, 


KL . £3€3-€3-3-€ © 000 ©-©€©><>0Q©0©<©6©€© 


reumatyzmach i t. p. 
Wodą koieńską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą. 


AIEEE „AM 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Katinera, 


Liebig a 


Karol Berck, c.k. amir.nadworny dosta wcaw Wiedniu 


Do nabycia we wszystkich większy 


MS Należy zawsze żądać 
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5 KA NTO R W YMIA NY We s ge" Najwyższe očzuarzenla na pierwszych wysta- KARE: 
as wach ówiutonrch od roko 1h67 poesgwesy- RE 
© o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego me L= : | 
| DEENEETI TEZIE ZZ - A 
sa kupuje i sprzedsje WZZZSZĘSEŚEOSZEŻ a : IB 
O > ; dy 4 ARIE LEES =% - 
wszystkie efekta 1 mcnety O Lo wie ZE AŚ 8 s 5 S$ SBOE p i Fa z > 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. © We O a ia EF Ek EE IEEE BE = |: 
Jako dobrą i pewną lokację 8 AEE FIT TETE 3 g RAE 
. 1001 1? 2 Edi ŚR BER z zo GEJ r 
poleca peleca: GREGEGEEEKE tgk „i se Eg]; 
4'/,9/, listy hipoteczne. 1010 1-7 JE SB*BBE 38388 żg E 8 |ę 
5% M a e premiowane F i P > Eeit 
Q a isty pipotocz Lik prerii; 4 Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki BO centów. Ao TA a 2 E D 
G 4'|4*/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Vena 4 ŻE SBERSEJIE 
8 ao » Banka krajowego, 0 eentów. z £ p «a FAEH 
4/,//, pożyczkę krajową golicyjską, Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób  zaraźliwych. e zE RE e rg 
o 4'j, pożyczkę propinacyjną ptr Cena 30 centów. h a Ą sz dis ż 
g Heg i środki zapobiegające psuciu się zębów, SERE |E] 
3 kuj, sys = u] kolel państwowej, Wodę szlicylową do ust i Preszek sallcylowy do zębów, środki zapobiega ę zę E E P i i 
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cc = z 
Papier z fabryki czerlańsziej. 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


PIET" 


